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„Obrońcy” Rzeczypospolitej w Sejmie.
W a r s z a w a ,  14. 13. (PAT.) Na posiedzenia czwar- 

tetn Sejmu p. marsz. Rataj zawiadomił o zwolnieniu p. 
łnż. Kamieńskiego z urzędu ministra spraw wewn- i po­
rzuceniu tymczasowego kierownictwa tego Minister­
stwa, p. Ludwikowi Darowskiemu, ministrowi pracy 
i opiek: społecznej.

P. marszałek oznajmił, że otrzymał następujące pi­
smo: Mam zaszczyt zawiacomić, iż w dn u dzisiejszym 
przedłożyłem p. prezydentowi Rzeczypospolitej prośbę
0 zwolnienie całego gabinetu. %

(—) Nowak, przydent, ministrów.
P. marszałek wyjaśnił, że jeżeli mimo to nie odwo­

łał posadzenia plenarnego Sejmu, to dlatego, że uważa 
za rzecz konieczną,- aby wpłynęły projekty ustaw przed­
łożonych przez rząd do komisji i aby komisje mogły 
przystąpić do pracy nad niemi.

Bez dyskusji odesłano w pierwszem czytaniu do od­
powiednich komisji następujące przedłożenie rządowe: 
Prowizorium budżetowe na pierwszy kwartał 1923 r., 
projekty ustaw o trybunale stanu i trybunale kompe­
tencyjnym, o regulowaniu stosunków celnych, o itbach 
rolniczych, o ocaleniu gruntów. Sprawa wyboru czte- 
recn członków 1 dwóch zastępców do komisji kontrol­
nej długów państwowych została zdieta z porządku 
dziennego jak równ ez wniosek nagły posła Korantego
1 towarzyszy w sprawie wprowadzenia na G. Śląsku 
waluty polskiej oraz wniosek pos. Gdyka i towarzyszy 
w sprawie ustawicznie wzmagającej się drożyzny.

Po przemówieniu p. Brownsforda uchwalono na­
głość i meritom wniosku o zawieszenie krzyża ra  sal! 
SejlnuwCj, '

Na tem porządek dzienny został wyczerpany i ptzy- 
stąpiouo do wniosków nagłych w związku z zajściami 
w  dniach 9, 10 i 11 om. zgłoszonych przez kluby: W y­
zwolenie, Piast, P: P . S. i wniosku w sprawie rychłe­
go wniesienia projektu ustawy o ochronie Rzolitej, Te 
same kluby w innym wiiosku domagają się zaprzysię­
żenia urzędn ków na Konstytucję. Powyższe kluby 
zgłosiły wniosek nagły w sprawie wiocdch manifesta­
cji w dniu zaprzysiężenia prezydenta. Związek Narodo­
wo-Chrześcijański, Chrześcijańska Demokracja i kiub 

Związku Lud.-Nar. wniosek w sprawie wyboru komisji 
śledczej do zbadania działalności socjalistycznych bojó­
wek, kluby F. S. L. i N. P. R. w sprawie , wróg'eh dla 
Pańswa manifestacji w dniach 9, 10 i 11 Hiń., a wreszcie 
kluby żydowskie w prawie zaburzeń ulicznych i bez­
czynności władz.

Przystąpiono do motywowania nagłości powyższych 
wniosków.

Zabrał głos pos. D a s z y ń s k i  (P. P. S-), który za­
pewniał, że wnioski lewicy sa podyktowane głęboką 
troską o byt niepodległej Rzeczypospolitej i ubolewał, 
,źe „zdeptana została pierwsza zasada demokracji, zasa­
da panowania w.ększosci“. Lewica występuje „prze­
ciwko dyktaturze mnieiszości“ i chce „pomóc prawu do 
zwycięstwa". Mówca kończy: „Wasz faszyzm albo
zginie i rozbije głowę o demokiatyzm, albo wewnątrz 
kraju zapłonie wojna aomowa". >

Przeciw nagłości wniosku zabiera głos p. S t r o ń -  
ski ,  (z grupy Dubanowicza) witany, co świadczy o po­
jęciach „demokratycznych" na lewicy wielką wrzawą. 
Pot/ode mpożałowania godnych wypadków na ulicach 
Warszawy było głosowanie sobotnie nad-wyborem pre­
zydenta Rzplitej. Panow'e z lewej strony izby zarzu­
cają, że skoro wybór był prawny, zatem żadne manife­
stacje nie byłyby dozwolone. Z pewnością nikt tego 
wyboru jiii. poddaje w wątpliwość (nieustanna wrzawa 
na lewicy). Ale zwracam’ uwagę, że manifestacje spo­
łeczne odbywają się nietylko przeciw bezprawiu, lecz 
także przeciw takim zjawiskom życia politycznego, któ­
re ogół lub cześć ogółu uważa za niepożądane. Kiedy 
rok temu w tej sali uchwalono utworzyć Senat, co me 
byłe bezprawiem, — wtedy panowie z lewicy urządzali 
manifestacje uliczne (na, lewicy wrzawa i sprzeciwy). 
Kiedy Sejm prawomocną uchwałą powierzył utworze­
n i  rządu Korfantemu w lipcu br., panowie urządzali ma­
nifestacje ulezne (wrzawa na lewicy i sprzeciwy). 
Więc niema powodu, aby inne zwyczaje polityczne obo­
wiązywały dla jednej weści 'hpotoczeńsłwa, a inne dla 
dtugiej (nieustanna wrzawa). Pierwsza manifestacja 
odbyła s;e, w n edzielę zupełnie spokojnie i posłowie z 
prawicy, którzy w niedzielę - przemawiali, nawoływali 
do uznania (wrzawa i przeciwy) wyboru prezyden+a i 
do pracy, a nie do zaburzeń. To wszystko jest dokład­
nie stwierdzone. Natomiast w poniedz'ałek przyszło 
rzeczywiście do wykroczeń karygodnych, pohieważ 
niektórych posłów nie wpuszczono dc Sejmu, a nawet 
na niektórych Dodn esiono rękę W sprawie zajść ponie­
działkowych konieczne są dochodzenia prawne i wy­
miar kary tam gdzie należy, ale, zwracam uwagę, gdy 
te dochodzenia się odbędą, to panowie (zwracaiąc się 
do lewicy), dowiecie s'ę o rzeczach, o których dziś nie 
wiecie, a które bedą przez świadków stwierdzone. Da­
lej- mówca wśród nieustannej wrzawy na lewicy i roż­
nych okrzyków omawia szczegóły zajść poniedziałko­
wych.

W głosowaniu przyjęto jednomyśln e nagłość trzech 
wniosków P. P. S„ P. S. L. i N- P R. oraz klubu żydow­

skiego, nagłość czwartego wniosku trzech klubów pia- 
wicy w  wyborze komisji śledczej dla zbadania organi­
zacji bojowych socjalistycznych przyjęto większością 
głosów prawicy i centrum.

Następnie głosowano nad wnioskiem normalnym p 
Barliokiego, aby przystąpić do meritum wniosku pierw­
szego. Zgodzono się na głosowanie oddzielne, Ani je­
den z wniosków nie uzyskał większości co do tego, aby 
dyskusja nad jego meritum odbyła się natychmiast, wo­
bec lego wnioski odesłano do oanośnych komisji.

Marszałek Zamknął posiedzenie, oświadczając, że 
termin następnego posiedzenia będzie podany później' 
Komisje będą zwołane jutro. Marszałek zamieiza zwoł 
'ać posiedzenie plenarne jeszcze przed Nowym Ro­
kiem, aby załatwić najpilniejsze sprawy.

W a r s z a w a ,  15. 12. (Tel- wł.) Pomiędzy sprawa­
mi, które wywołały wczoraj zainteresowanie w Sejmie, był 
wniosek, postawiony przez Crześdjański Zwtązek jedności 
Narodowej o zawieszenie krzyża w sali obrad. Wniosek len 
został większością głosów przeciw glosom socjalistów i mnie? 
szóści narodowych uchwalony.

Żywą rozprawę w yw ołały wnioski w kwestii tnantfe* 
stacjt poniedziałkowych. Potoczyły się ze strony socjalistów 
puste frazesy o konieczności „echowania praworządności i  
obrony konstytucji. * Żydzi zachowywali stę podczas wy wo- 
dów mówcy prawicy jak w oóźntcy. Przytoczył on ciekawy 
fakt, że poseł Piotrowski (P. P- S>) trraz z panem Żuławskim 
(P. P. S.) prowokowali tłuru, nazywając go ehołotą ttp., taje, 
że nawet komisarz policji Gostyński mustał ich zawezwać, 
aby zaprzestali zaczepek.

Takie i podobne f a k ty ,  poparte zeznaniami świadków, 
wywarły silne wrażenie w Sejmie. W głosowuniu nad na* 
glością wniosków prawica poparła bez vdhania nagłość 
wniosków lewicy, nte bojąc stę żauncgp środka, mogącego 
przyczynić się do wyjaśnienia zajść warszawskich % 9, 10 
i 1-j grudnia- Kiedy iedńak przyszło do głosowania nad jej 
wnioskami o zhadanie działalności bojówek socjalistycznych, 
P. P- S. widocznie w obawie przed wynikami tych docho* 
dzeń, głosowała jTzeoiw, taksamo mntejszości narodowe-

Jakie wrażenie wywarła rozprawa, o tem świadczy naj­
lepiej fakt, że dzisiejszy lewicowy „Kur jer Poranny** pisze: 
„Dzień wczorajszy czynił wmżenie, jakoby lewica ulękła się  
i straciła wiarę w swe siły, zdając się na łaskę i nteiaskę 
nacjonalistom polskim. Mowa Daszyńskiego była bardzo 
słaba, iakoby bez przekonania wypowiedziana".

Przejecie władzy przez prezydenta.

W a r s z a w a ,  14- 12. (Pat-) W uroczystości przejęcia 
władzy przez prezydenta Rzeczypospolitej poza osobami prze* 
widztanCm: ustawą, a więc marszałkiem Sejmu, marszałkom  
Senatu i prezydentem ministrów wzięli udział p. rhmtster 
skarbu Jastrzębski, p. minister spravV wewnętrznych Darów* 
skt, ,p. minister spiaw wojskowych ger- SosnkowsKt, p- mini 
stor Sprawiedliwości Makowski, p. mimster wyznań religij* 
nych Kumanteckt, Niezwłocznie po zakończeniu aktu przeję? 
cia władzy, prezydent ministrów wręczył Prezydentowi Rze* 
czypnspolitsj pismo dymisyine v , tV

Wobec podania się do dymtsji rząd- nie wziął udziału w 
dzisiejszęm posiedzeniu.

W a r s z a w a ,  14- 12. (Pat.) W dniu 14 bm, o godzi* 
hte 64ej wieczorem złożył wizytę panu Prezydentowi Rzeczy 
pospołttej p, marsżałek Sejmu Rataj, o  godzinie 7 wieczorem 
p, marszotei. Sen oh' Trąpczyńskiego-

P. S. L. za rządom koalicyjnym.

W a r s z  a w  a, 15- 12. Klub „Piasta" oświadcza się 
za utworzeniem się rządu koalicyjnego opartego na 
stronnictwach polskich. Sprawa utworzenia rządu zo­
stała już zapoczątkowana. P. prezydent Narutowicz za­
prosi na dzis;aj popołudniu do siebie p. AV?tosa dla od­
bycia konferencji a następnie posłów Bj#l!ckiego^ No­
waka, Wachowiaka i Głąbińsk;ego. i Każdego z ntoh 
przyjmie osobno. Prawdopodobnie r oset W;fos otrzy­
ma misję tworzen a gabinetu. Jeśli mu się rzecz nie uda 
to pan prezydent powierzy komu innemu misję utworze- 
jSia rabinetu pozaparlamentarnego. P. P. S. wobec 
wczorajszych uchwał 'Piasta cofnęła sie od udziału w 
IWKJate.

1 Senatu.
W a r s z a w a .  14. 12. (Pat.) Senacka komisja re- 

gu1aminowa na dzisiejszem poj edzeniu nopołudniowem 
w dalszym ciąga rozpatrywała w drugiem czytaniu pro­
jekt regulaminu wewnętrznego. Przyjęto szereg arty­
kułów do 53 włącznie. Zakończono rozdział traktujący 
o głosowaniu- Między innemi do art. 16 wprowadzono 
poprawkę, według której głosowanie mienne nad wn'o- 
skiem jest możliwe, jeżeli znadzie ono poparcie 15 se­
natorów, a nie 10, jak przewidywał projekt. W art. 33 
wprowadzono zmiany nastepuąice: Interpelacja do
rządu musi uzyskać nie 10, jak przewidywał projekt, 
lecz 7 i>odp;sów. Następne posiedzen'e jutro o godz. 10 
rano. Na dzień jutrzejszy wyznaczono posiedzenie 1? 
komisii seimewych.

5jf'ełdy.
P o z n a ń ,  14. 12- (Tcl. wł.) W a | n t v  t  ł e w t s y :  

Dolary Stanów Zjednoczonych 18 300, marki niemieckie 242H  
— 2.45. A k c j e  b a n k o w e :  Bank Kwilecki Potocki i Ska. 
850—800, Bank Przemysłowców 800 -750, Bank Zjednocze­
nia — „Bank Związku Spółek Zarobkowych I—X em. 750— 
775, Polski Bank 'Handlowy, Poznań 1 200, Poznański Bank 
Ziemian I—IV em- 460—490, Wieikcpolskt Bank Rolniczy 275- 
A k c j e  P r z e m y s ł o w e :  Bydgoska Fabryka Mydeł 550
—520. Barcikcwskl R. 800—880, Brzeski Auto I f II em, ex 
kup. 500, Cegielski H- 1—VIII em. S 800—3 950 Centrala Roi* 
ników I— V em. 350— 400, Centrala Skór ex. kup 2 510—2 250, 
llttrtwig C- 1—V em. 580— 525. Hartwig Kantorowicz 2800. 
Hurtownia Skór 1 i  II em. 1000, Hurtownia Skór III em, 900, 
Herrfeld Vtktorius 2 500—2 400, Lubań, Fabryka pnGworów  
ziemn- 25 000, .Dr. Roman May 8 500- -8 200, Orient 500, Fa* 
ptiernia Bydgoszcz 1 -top, Patria 1700, Roznańsk1’ Spółka

j Drzewna I— id em. 2 100— 1 950- Sarmatia I i ii em- J 900—
I 800, Tkanina 1000 „Trl“ 800, „Unja“ (dawniej Ve!?izki) I t
II bm. 3 200—3 000, Wagon, Ostrów 950- -1000, W ytwcrnia 
Chemiczna I—III em. suo—825-

P o z n a ń ,  14. 12- (Tel- wf.) T a r g  b y d l ę c y ,  — 
Bydło I klasy 80 uOO—88 000, bydło II klasy 68 000 -70  O00. 
bydło JI1 klasy 38 000—45 000. 'Cielęta 116 000—120 000, cie* 
lęta II klasy 108 000—120 000, cielęta III klasy 90 000—' 
100 000. Świnie I klasy 224 000---230 000, świnię H klasy 
212 000—218 000, świnie III klasy 190 000—200 000- Owce I 
klasy ilfiGOO, owce II klasy 60 000, owce III klasy 60 000—  
70 000, Przebieg targów na bydło rogate ożywiony, na re* 
Sztę spokojny. ;

W a r s z a w a ,  14. 12. (Tel- wł.) G t e ł a a  z b o ż o ­
w a :  Żyto kresowe franco stacja załadowcza 39 500, owies 
poznański jedholtty franco wagun W arszawa 46 000, otręby 
pszenne franco stacja załadowcza 23 500, tnaka żytnia 65 pro«- 
ceni podług próby franco wagon Wars?„a\y# 65 000, żyto kon* 
g.-esowe l is  funtów wagi holenderskiej stacja załadowcza 
38 750—35 0CJ—40 C00, żyto małopolskie franco wagon Wąsv 
Szawa 41 000, owies kongresowy franco stacja załadowcza 
43 900, owies poznański franco stacja załadowcza 22 000, mąka 
pszenna 50 procen* podług próby franco Warszawa 116 000, 
jęczmień poznański franco stacja załadowcza 40 000, otręby 
jęczmienne franco srecja laladowcza 15 000, mąka żytnia 70 
procent franco stacja załldowcza 68 500.

W a r s z a w a ,  14- 12. (Tel. wl.) W a l u t y  i c z e k i :  
Dolary Stanów Zjednoczonych 18 190—18 010, marki niemiec­
kie 2-30, Belgia 1 186— 1 174. Lor lyn 84 700—83 900, Paryż 
1 290—1286, Praga 565—563. Szwajcaria 3 448, Włochy 91234 
—910-

G d a ń s k ,  / 5 .  T 2 .  ( T e l  w l . )  M r k .  p o t .  4 i -  
4 1 .6 0  d o l a r y  S t . Z j  7 4 0 0 — 7 6 * 0 .

K \
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W i t o  i& m  Myto Literatów 
Polskich w  Poznaniu.

5-te z rzędu Walne Zgromadzanie Zw. Literatów 
Polskich w Poznaniu odbyło się w dniu 8 bm. na Zam­
ku w sali 31 o godz. 12-w południe. Na przewodniczą­
cego Walnego Zebrania wybrano p. E)r. Gumowskiego. 
Po przeczytaniu protokółu z ostatniego Waln. Zebr. po­
dano do wiadomości porządek obrad, który był nastę­
pujący: 1) Lprawozdanie Zarządu; 2) Sprawozdanie
skarbnika; 3) Sprawozdanie komisji rewizyinej; 4) 
Udzielenie absolutorium Zarządowi; 5) W ybór sekreta­
rza Związku, w miejsce ustępującej p. brzeskiej; 6) Pod­
wyższenie wpisowego; 7) Wolne wnioski. Pcczem p. 
prezes Bolesław Koreywo przystępuje do sprawozdania 
Zarządu z czynności ubiegłego roku.

Zebrań Zarządu odbyło się 12* Załatwiono po­
myślnie szereg spraw dotyczących członków, ich za­
targów z wydawcami up Nowych członków przyjęto 
8, tak, że Związek Poznański liczy obecni s 45. W dn ach 
2, 3 i 4 lutego na Zjazd Delegatów Związku Lit. Pol. w 
Warszawie wyznaczono pp. prezesa Koreywę i sekre­
tarza Brzeską, którzy brali czynny udział w obradach 
reprezentując interesy Związku Poznańskiego. Spra­
wozdane ze Zjazdu podano natychmiast do gazet dla 
"wiadomości członków, streszczając je w krótkości. W 
dniu 20 lutego br. staraniem Związku doszedł do skutku 
pierwszy w Poznaniu turniej poetów, połączony z ba­
lem literackim. W aniu 2u marca urządził Związek pod­
wieczorek koleżeński, zapraszając nań p. Ksawerego 
Glinkę z W arszawy, który wygłosił szereg własnych 
utworów. Z funduszów Związkowych udzielono jedne­
mu z członków bezzwrotnej zapomogi, innemu z człon­
ków krótkoterminowej pożyczki, która juz zwrocona 
została. Zarząd pozostał w bezustannym kontakcie z 
Centrala w Warszawie. Zarząd w przeciągu ubiegłego 
roku przedsiębrał różne projekty celem ożywien:a ru­
chu literackiego w Poznaniu, imał jednakże do walcze­
nia z biernością społeczeństwa. Mimo to p: prezes ma 
do przedłożenia szereg wniosków z ramienia Zarządu, 
có uczynił w odnośnym punkcie porządku obrad.

Po scidecznem podziękowań,u przewodniczącego i 
Po krótkiej dyskusji nad programem Konwencji Ber­
neńskiej i nad statutem Związku wysłucnano sprawo­
zdania skarbnika p. Kędzierskiego.

Z kolei przystąpiono do punktu 3- obrad, mianowicie 
p. Gumowski przedłożył sprawozdanie komisji rewizyj­
nej, w  imieniu korej wraz z p. red. Królikowskim odbył 
posiedzenie u p. skarbnika. Komsia rewizyjna znalazła 
wszystkie książki, kwity itp. w porządku i stawia wnio­
sek do Walnego Zebrania o udzielenie absolutorium i 
podziękowania.

Walne Zebranie udziela absolutoriom p. skarbnikowi 
oraz b, Zarządowi z r. 1921, który wówczas z powodu 
nagłego wyjazdu swego skarbnika spawozdanią kaso­
wego przedłożyć n‘e tr,ćgi. Walne zebranie uważa 
sprawę tę za pomyślnie i zupełnie załatwioną i zatwier­
dza wybór obecnego Zarządu w. „z z skarbnikiem p. 
Kędzierskńn, kooptowanym przez Zarząd w miejsce p. 
W ’cherklewiczo vej, pierwotnie wybranej. Pani W. wy­
jechała byTa do Londynu i urzędu swego wcale nie spra­
wowała. Prezes podaje do wiadomości, te  mandaty 
obecnego Zarządu upływają z dniem 19 grudnia roku 
1924. Punkt 5-ty obrad dotyczy wyboru sekretarz' 
Związku w miejsce ustępującej p Wandy Brzeskiej. 
Panna B. cd chwili założen a Związku sprawowała u- 
rząd zastępcy sekretarza, od grudnia r. 1921 została o- 
braną sekretarką Związku. Obecnie ustępuje z powodu 
prac przygotowawczych do egzaminów uniwersytec­
kich. Po wyrażeniu przez prezesa podziękowania p. 
Brzeskiej wybrano przez aklamację p. Dr. Sakowskie­
go, który urząd swój przyjął. Składkę czło. Kowską 
podwyższono do 250 ml; p. miesięcznie. Wstępne: 
500 rrak. p. Wśród wolnych wniosków jako pierwszy 
wpływa wir osek p. prezesa. Prezes radzi umieścić ka- 
.pitai Związku w Potyczce Złotej, sekretarz radzi poza- 
tem zakupić kilka miljónówek, Wal.ie Zgromadzenie po 
dłuższej dyskusji oba wnioski zatwierdza. Drugi wnio­
sek p. prezesa dotyczy częstszego. urządzania odezy- 
tów, konkretnie rzecz biorąc zaproszenia p- Boya-Że­
leńskiego z prelekcją. Projekt znajduje gorące poparcie 
obecnych. Waln. Zebranie upoważnia p. Ligockiego do 
rozpoczęęa pertaktacyj z p. Boyem. W  dalszym cągu 
przypomina prezes utrzymanie przez Związek trady­
cji turniejów poetyckich w  Poznaniu, Obrady na tern 
temat ogmskują się w dwucli punktach: odłączenie tur­
nieju od balu, lecz urządzenie takowego również w b e -  
Źąeyrrj karnawale; —I wypracowanie nowego programu 
turnieju, celem uniemożliwienia obniżenia poziomu przez 
niestosowne występy. Następny projektodawca p. Li­
gocki stawia wniosek przestania adresu p; Wawrzyńco­
wi haida z Piekar ra  Górn. Sląku. Pan Hajda jest naj­
starszym z żyjących pieśniarzy śląskich, jednym z tych 
którego pieśni żyjąc w sercach ludu podtrzymywały 
narodowość polską na Śląsku. Walne Zgrorna Jzenie 
jednomyślnie uchwala wysłame adresu—hołdu. Zreda­
gowanie adresu zlecono p. Ligockiemu. Panna Brzeska 
w  związku z poprzedniem proponuje zwrócenie się do 
litratów, zamieszkujących na Śląsku, celem czasowego 
przyłączenia ich do Związku Pozn.. dopóki n e utworzy 
się tam osobny Związek. Walne Zebranie przekazuje ten 
projekt Zarządowi- Następcy wniosek wpływa ze stro­
ny p. MukułowskieJ. Przypomina zaofiarowany przez p. 
Przyimskiego lokal klubowy dla Zw:ązku. Sprawa ta 
również zostaje przekazaną Zarządowi.

P o  krótkiej dyskusji nad sprawą ściagania opłat 
członkowskich, przewodniczący solwm'e Walne Zebra­
nie o godz. 2% po pof. dziękując obecnym za przybycie 
I wyraza*ac zadowolenie z ujawnionej na obradach ży­
wotności Związku.

"eleĝ amy*
W Lozannie.

W i e d e ń ,  13. XII. (PAT-) „Neue Freie Presse" do­
nosi z Lozanny; Lord Curzon wygłosi} wczoraj w ko­
misji do sprarw politycznych mowę, w której przed­
stawił olbrzymie skutki polityczne i go^pc darcze. wy­
wołane przez wojnę grecko-turecką. W  szczególności 
ośwadczył się Curzon za skuteczną ochroną mmeiszo- 
ści narodowych w Turcji. Ocenia on liczbę chrześcijan 
którzy w ostatnich 3—4 miesiącach byli wysiedleni z 
Turcji, na 600—900 tysięcy. Co do amerykańczyków, 
to pruponuje Curzon wyznaczenie im siedziby nad wy­
brzeżem Cycylji. Pragnie on w, tej sprawie poznać 
zdanie deiegacii tureckiej. Dla greckich i tureckich 
mniejszości w Europie proponu!e Curzon, co następuję: 
l) ogólną amnestię dla wszystkich oskarżonych o prze­
stępstwa, pczotaiące w zw azku z wypadkami ostat­
nich lat; 2) chrześcijanie w Turcji, a mahometanie w 
zachodniej Tracji maia być za zapłata zwalniani ze 
służby wojSKOwej; 3) zupełna swoboda przesigrlłan--1

się i prawo dysponowani, własnością w  razie opuszczę- 
nia siedziby przez przedstawicieli mniejszości; 4) W 
Konstantynopolu i Grecji ma być utworzona pod nad* 
zorem Ligi Narodów komisja ochrony mniejszość! .

Ismet basza oświadczył, że delegacja turecka nie 
może zgodzić się na propozycje Curzona. Należy — za­
znaczył — raz już zerwać w przestarzałym systemem 
ciągłej interwencji obcych rtiocarstw w sprawach tu­
reckich.

Lord Curzon wyraził w tonie podrażnionym ubole­
wanie, że nowoczesna Turcja, o której dełegada turec­
ka tak często i z taką dumą wspomina, nie chce wn;k- 
nąć w  ducha nowoczesnej historii i prawa międzynaro­
dowego. Lord Curzon oczek!wał, iż Ismet basza zaimie 
odmienne stanowisko. Następnie złożył Urn et basza 
oświadczenie co do rozdziału długu tureJdego.j  .

Ismet basza zamierza przed świętami Bożego Naro­
dzenia wyjechać do Angory na kilkanaście dni. 
oroszeniu na konferencje wystosówanem do Rosji.

O. faszyzmie polskim
rozpisuje się prasą niemiecka w Poisce, nacjonalistyczna 
nawskroś, nienawidząca socjalistycznych rządów w 
Niemczech i zachwycona reakcją n emiecką. u nas jed­
nak udającą, takoby zachwycone była „demokratyz- 
mem“ bclwtderskini, lojalne bardziej od najlepszych o- 
bywateli Polaków.

Tern tlómaczy się. rakże Posener Tageblatt“ który 
obok grudziądzkiego „Geseiligera" był najgorszym wro­
giem Polaków i pierwszy poddawał zawsze rządowi 
pruskiemu projekty ku n emczeniu Polaków, dziś niby 
najltpszy, najgorliwszy patriota broni republikę polską 
woDec napaści i niebezpieczeństwu faszyzmu polskiego

Dawniejsi hakatyści zachowują się dziś w Polsce za 
rządów ludzi głuchych na żądanie narodu, jako najwzo- 
rowsi obywatele. Nie ci, którzy wywalczyli niepodleg­
łość Polski, którzy Niemcom wydarli Wielkopolskę. ko­
lebkę państwa polskiego, są Polski poci.poi ami i sfróża-

u i, iecz Nemcy, cl sami, jctórzy, gdyby byli mogli, by­
liby ją wysaazili, w powietrze, zamienili w kupę gru­
zów. zanim ją wydali prawowitym 1 właścicielom.

Niby „augurowe" z wysokiego tronu oświadczają 
ci „kochający Polskę** Niemiaszkowie. że „nie wychodzi 
na dobro państwa spełnienie woji narodu**. — Oni to ma- 
ią dobro państwa na oku, zapewne, niewiadomo cyiko, 
czy państwa polskiego, albo raczej prusk ego, które 
pragnęłoby jak najprędzej rozewrzeć paszczękę wiecz­
nie głodną i na nowo Polskę pochłonąć*

.Polska to nie Włochy!** woła „Posener Fagebiat**. 
Niewątpliwi-?, że nie, gdyż inaczej nie m orf by się w niej 
szerzyć jak „wesz na aksamcie" żydzi, Niemcy-haicaty- 
ści, hajdamacy 1 inni jej „przyjaciele.**

Narodowi polskiemu wynurzenie to organu hakaty- 
stów poddajemy pod rozwagę.

Rewolucja?
„Czyliż to początek rewolucji"? pyta strw ożona 

„Dirsehauer Zeitung", mały niemiecki piesen nacjonali­
styczny, wyciiodzący w Tczewie i rozszerzany także 
pod tytułem „Kouitzer NacLrichten" w Chojnicach. Za­
chwycona powtarza za odezwą „Wyzwolenia** zapo­
wiedź rewolucji na "wsi, zapowiada, że robota cy po fa­
brykach zostaną zmobilizowani, aby robić porządek!“ 
Przekręca fakt, że bojówka socjalistyczna strzelała do 
młodzieży i studentów, twierdząc; .Partje  prawicy 
strzelały do robotników!" Opowiada dalej swym ku 
Gdańskowi i Berlinowi serkającym cz’ telrdkom, że „stan 
oblężenia zawieszono nad Warszawą", — o czem poza 
„Dirschauerką" nikomu nic nie wiadomo.

Niemcy, żydzi, międzynarodówka, sprowokowali na­
ród polski, dotknęli najdotkliwiej honor Polski, a dziś 
kpią z narodu, tiiumfiriąc, że gra im się powiodła przy 
pomocy usłużnych „handiatigerów". piastowców ! enpe- 
erowcow, i piszą, że „prawica wyszła na ulicę i urządzą 
„pucze**, ona jeona ponosi winę za pożałowania godne 
wypadki.

Wolno było demonstrować, urządzać manifestacje 
uliczne socjaFstom n p gdy uchwalono senat, Im nikt te­
go nie zakazywał i nieszczęścia nie było, gdyż „prawi­
ca" nie. strzelała ao demonstrtujących. Kiedy jednak 
„prawica" czyli narodowo usposobiony ogół demonstru­

je i lewicowe bojówki mordują demonstrującą spokojnie 
mlodz ez — wtenczas „prawica winnna". Naturalnie!

Bo jakże ona śmie wyjść na ulice i zademonstrować 
wolę narodu! To wolno tylko socjalistom, komunistom 
i żydom, rządzącym Polską, ale nigdy narodowi pol­
skiemu gospodarzowi kraju!

„Niemcy zawsze okazywali swą wole współpraco­
wania nad odbudową państwa polskiego" zapewn:a or­
gan hakatystyczny! To chyba nie ulega wątpliwości, 
któż śmiałby wątpić, że chcą oni „współpracować nad 
odbudową", ale nie państwa polskiego a dawniejszego 
państwa ptuskiego, uczynić dzielące nasze znów czę­
ścią skłaaową integralną Prus—Niemiec. Czyliż czyta! 
j iż ktokolwiek w prasie niemickiej, wychodzącej w 
Polsce, że nic Niemców naszych nie łączy z tymi Niem­
cami, którzy w ,.Weichseiztg.‘\  „Ostpreussische Ztg.‘\  
„Elbinger Ztg.“, „Ailensteinei Ztg.‘‘ lub „Vo!ksblatt“ za­
powiada" i bliskie zniesienie kury tarza pomorskiego, o- 
debrania Dzałdowskiegu itd ? Jednego to ducha dzieci! 
Mimo to oni z żidatr.i narzucać mogą nam przydenta, 
gdyż mamy w Polsce partje, ktormy milszy jest wróg 
Niemiec Czy żyd, aniżeli brat Polak innego zapatrywa­
nia. —

Chcieliby Polskę widzeć tonącą w rewolucji, aże­
by oni mogli upiec swoją pieczeń przy tym ogniu*

Niedoczekanie Wasze!

Ważna placówka ruołeczna.
Z inicjatywy kilku działaczy na niwie -połec-mej 

na Pomorzu, założone zostało „Pomorskie tow arzy ­
stwo Opieki nad Reemigrantami z ńTemier" w Toruniu.

Sama już nazwa tego Towarzystwa uiaje dowód 
realizacji uczuć naszego społeczeństwa w stosunku do 
tych rodaków, którycn .os rzucił na obczyznę, a dziś 
mają, możność powrotu do rodzinngo kraju,

wykonanie przez nich prawa opcji tia rzecz powsta­
łe! do wolnego bytu Polski dało świadectwo niezłom- 
ności ducha polskiego i przywiązania do ziemi z której 
wyszli tułaczami, albo pod przymusem. Musimy przeto 
dziś im dopomódz w tem szlachetnem przedsięwzięci, 
wędrówce powrotnej do Polski, otworzyć dla nich ra­
miona i owiać ciepłem miłości, zatrzymawszy już na 
zawsze w wolnej naszej Ojczyźnie.

Towirzystwo zostało już zarejestrowane i rozpo­
częło swą dz ałalność przy wydatnej pomocy rządu, 
który na ten cei wyznaczył odpowiednie fundusze i za­
łożył obóz koncentracyjny w Grupie, gdzie zaraz po 
przebyciu granicy i zarejestrowaniu przez odjrowiednią 
ekspozyturę Urzędu Emigracyinego przy Mm"sterstwie 
Pracy i Opieki Społecznej w Chojnicach będzie miał za­
pewnione mieszkanie i życie bezpłatnie, każdy nowo­
przybyły reemigrant, przez czas 4 tygodną poczem do­
piero będzie miała iaknaiszersze zastosowanie kompe­
tencja. Towarzystwa którego celem :akto wykaz u i e 
statut jęst:

l) Współdziałanie z polskiemi władzami rządowemi 
prz ypianowem i celowem ujęciu ruchu reemigracyjne- 
go z Nemiec; 2) Zorganizowanie reemigi. z Niemiec i 
i,ch rodzin celem wzajemnej pomocy; 3) Zbieranie i o- 
praeowanie materiałów odnoszących się do spraw re­
emigracji z Niemiec; 4l Pianowe ! celowe pomieszcze­
nie reemigrantów na obszarze Woiewództwa Pomor­
skiego; 5) Pomoc przy rk tji osadnicze , przez wyszu­
kiwanie odpowiednich osad, nieruchomości 1 warszta­
tów pracy, oraz pośrednictwo przy nabywaniu tych­
że. udzielafe na powyższy cel pożyczek i zapomóg; 6) 
Pośrednictwo pracy przez wyszukiwanie woir.ycb 
miejsc, skoordynowanie podaży i popytu prawy; 7)

Pomoc materialna, przez zakładanie przedsiębiorstw 
nandlowych i przemysłowych, oraz udzielanie na ter. 
cel pożyczek i zapomóg; .&} Opieka społeczna przez 
udzielanie doraźnych zapomóg, wykonywanie opieki 
nad sierotami i niezdolnymi do pracy, pomoc lekarska, 
śtd. 9) Podnoszenie poziomu kulturalnego, uświadomie­
nia narodowego 1 państwowości polskiej przez urządze­
nie bibliotek i czytelni, kursów fachowych i ogólnie 
kształcących oraz odczytów.

Stosownie do real zowania powyższego celu. Towa­
rzystwo podzieliło się na odpowiednie komisje.

Prezesem towarzystwa został wybrany o. Waierian 
Zapała, Nacz. Wydz. Op. Spoi. przy Pom. Urz. Wojew.; 
sekretarzem p. Dr. M. Kozielski, ekarz powiatowy; 
skarbnikiem p. Fr. Kupka, kasjer Banku Zjednoczenia; 
Członk. Zarządu pp. Antoni Antczak, urzędn'k pryw.. 
Dr* Izydor Brejski, poseł na Sejm ustawodawczy. Stan. 
łf.gayski, Jyr. Sądu Okr.; Cyryl Danielewski, Naczeln. 
Wydz, Magistracie; Jan Lipert, urzędnik Z, Z. P.; 
Walent!' Malinowski, prezes Z. Z. P., Wojciech Pawlak 
prezes N P. R. i Ign. Reder, pos. na Sejm U.

Komisję rewizyjną stanowią: pp. Ludwik Grzadziel 
naczel. Sądu Pow.; Dr. Józef Koianowski. naczel. Wydz,
5 Stan. Owczarzak, dyr. Banko, wszyscy z Torunia.

Protektorat nad towarzystwem obja? wojewoda pc- 
mouki p. Jan Brejski. Zwracamy przeto uwagę i ape­
lujemy do całego społeczeństwa pomorskiego aby ze- 
cnc ało pomódz inicjaiorom w ich obywatelskie; pracy, 
przez tłumne zapisywanie się, na członków craz Przyj ** 
ście z pomocą materialną tak ważnej placówce, aby nie 
jednemu znajdującemu się w krytycznem położeniu ro­
dakom -z obczyzny łzy osuszyć.

Pamiętajmy tylko wspólna i planowa objęta i 
zrozumiała przez najszersze warstw y praca — może 
wydać owoce.

Towarzystwo mieści sie obecni, w  gmachu Pom. 
Urzędu Wojewódzkiego (I p„ pokól32)„ w  najbliższych 
dniach zaś otwarte zostanie własne biuro.

B- W.
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Mosst.isi a IśdnkntyzB wfcskL
Są tacy, którzy uważają rządy Mussoliniego — t»- 
Janina Adamska w „Gaz. Gdańskiej*4 chociażby tylko 
tego za nadzwyczajne, że zdołały wywołać cały 

"?2rtg anegdot i opowieści, związanych z osobą przy­
wódcy ruchu faszystowskiego w środowisku najmniej 
P°datnem do tworzepia legend i anegdot a mianowicie 
W różnych urzędach i ministerstwach włoskich. Są to 
^gendy i opowieści, posiadające wszelk'e cechy praw­
dopodobieństwa, wywołują wielki postrach między ty- 
toi co za dnia wysiadują po biurach "i urzędach, a w  no­
cy zamącają spokojne sny przyzwyczajanych do życia 
"Ci. troski wyższych urzędników włoskich.

Weaług jednej z opowieści takich ziawil się pew- 
P®go poranka w ministerstwie spraw, zagranicznych ja­
kiś blady, zupełnie skromnie ubrany i już dobrze łysa- 
%  pan, podszedł do odźwiernego, a wyciągnąwszy ze- 
Sarek z kieszeni, pyta go:

— Dziewiąta godzina Gdzie podziewają się urzęd­
nicy?

—Co to pana obchodzi. Coś pan wogóle za jeden?
— Com za jeden? Nazywam się Mussolini. 
Milczenie — przerażeń e Zajście to z portierem

“taje się głośne, przechodzi z ust do ust obiega wszyst­
kie urzędy i ostatecznie zostaje przez kogoś zdemento­
wane.. i

Czy wierzyć tym zaprzeczeniom? Przenigdy, 
‘-'wykle zaprzeczają tyiko takim sprawom, które Są 
prawdziwe. Doszło obecnie do tego, że gdyby, nawet 
Sam Mussol ni zwołał wszystkich funkcjonariuszy i u- 
■“zędników wszelkich urzędów ministerialnych i usiło­
wałby im wytlómaczyć, że puszczona między nich wia­
domość jest fałszywa, to i jemu niktoy nie zechciał 
Uwierzyć Powiedzianoby bez wątpienia: Musi tatr mo- 
Wić, aby nas tern zaszachować i kiedyś przychwycić. 
WicLiano go z całą pewnością.
'• Gdzie? W ministerstwie spraw zagranicznych. Nie. 
W min sterstwie skajrbu. Inni twierdzą, że by ło^o  w 
ministerstwie wojny, wrezcie widzieli go inni w mini­
sterstwie dla robót publicznych. Najwidoczniej by, on i 
tu i tam, w wszystkich urzędach ministerialnych, a  było 
*0 phnktualnie o godz- 9-tej rano.

A potem: O godzinie 10-ej rano dnia następnego idzie 
“Chodami z piewszego pę lra  na dół powolnym krokiem 
Jakiś wyższy urzędnik i zamierza już wyjść na ulicę, gdy 
Wtem otwierają się drzwi do ministerstwa Wchód?' 
Prezydent.

— Dokąd pan zamierza?
— Jeżeli panu tak bardzo na tern zależy, żeby do­

wiedzieć się, gdzie zmierzam, to powiem panu szczerze, 
se idę do domu.

— Czy pan niema tu godzin biurowych?.
t — Pocóż mi. godziny biurowe. Czy pan wogóle mo­
że wiedzieć kim ja jestem.

— Ale i pan nie wie, kim ja jestem. Jestem prezy­
dent ministrów. *

jeżeli tak dalej pójdzie — to doczekamy się jeszcze 
tojpełnego podobieństwa między Mussolinim a Sykstu- 

1 *;'m V., który nocami wykrywaj zorodnie przestępców 
i  bandytów, grywając z nimi w szachy, a nad ranem 
kazał ich wieszać na mośc e św. Antoniego.

Skutki krążących tych legend i anegdot dają się już 
^czuw ać wśród urzędników włoskich. Od kilku tygo­
dni poruszają się szybciej, szybciej załatwiają s.ę prawy, 
* za kilka dni zapewne będą skakać tak jak wygimna­
stykowany Mussolini. Dlaczego? Oto dlatego, że z 
jtow lą wybuchu rewolucji faszystów odrodziło się wśród 
uiuiokratów uczucie odpowiedzialności i lęku.

To uczucie lęku ogarnia obecnie i inne sfery, a zwła­
szcza sfery tak zwanych kawalerów takiego to a ta­
kiego orderu, dowódców i wyższych oficerów, zamia­
nowanych po skończonej wojnie. Odznaczenia poszcze­
gólnych ministerstw zostały obecnie zupełnie wstrzy­
mane, a kto ubiegać się będzie w przyszłości o krzyż 
korony wlosgiej lub św. Maurycego, lub Łazarza — o- 
trzyma w odpowiedzi:

„Ponowić prośbę po roku“. Według krążących wer­
sji nowiem, Mussolini nie tylko że kazał znieść wszelkie 
Odznaczenia, ale będzie kasował po części i te, które 
Wyznaczono za czasów dawniejszych.

Anegdotę tą wymyślono podobno w tym specjalnym 
Celu, aby wywołać w szerokich sferach i wywołać re­
wolucję antyfaszystowską- . .

Od miesiąca prezśladują Musso!in!ego nie tylko ta­
kie i tym podobne anegdotki, ale i najróżniejsze propo­
zycje ludzi, którzy pragną ratować za wszelką cenę 
ojczyznę i wyrażają mu czy to listownie, czy telegra- 
ficzn e swe włernopoJdańcze uczucia prozą i wierszem. 
Gabinet Mussoiiniego jest podobny do jakigoś bardzo 
bichliwego oddziału pocztowego. Codziennie nadcho­
dzi tysiące listów z autografiami, rycnami i wyznaniami 
hiiłcsnemi nawet. Jakiś młodzieniec z Varese pisał w 
uście dosłownie: ^  "GF

„Poneważ pan nie zamiahował jeszcze nowego mi- 
tisra spraw zagranicznych, przeto prosiłbym pana o za- 
ezerwowanie dla jrmie tego stanowiska. Ojczyzna po­

trzebuje istotnie nowych ludzi, a ja naieżę do nich, gdyż 
toam zaledwie 22 lat44.

Jakaś panienka (podobno bardzo przystojna) tak 
wyraziła swój entuzjazm i zachwyt dla Mussoliniego: 

„Całuk pana i chciałabym umrzeć z upojenia 1 roz­
koszy, jakiego doznaję w tym pocałunku44.

Poeci nakreślili cały program przyszłej polityki Mu- 
śsolinego w wierszach najróżnorodniejszej formy, 
kompozytorzy pop;sali hymny faszystów. Malarze na­
szkicowali obrazy Mussoliniego w najróżnorodniejszych 
pozach, ale zawsze z czerwono-żółtą wstęgą przy boku. 
t>n to wyrazy uwielbienia ludzi nieznanych i skromnych. 
Wyrażanych hołdów piśmiennych przez ludzi znanych i 
Wybitnych. których Mussolini już przyjmował, nie po­
dobna będze pomieścić w całym gmachu prezydium 
tornistrów.

Ciekawe tylko, jak długo wyznawcy 1 zwolennicy 
polityki nowego premiera pozostaną mu wierni. Niema 
>owiem w uczuciach bardziej zmiennego narodu, aniżeli 
naród włoski.

Ratujcie dzieci!
j

Otworzyła Polska macierzyńskie ramiona i garnie 
zewsząd dzieci swoje powracające do Niej tysiącami z 
tułaczki a przeważnie z nędzy i poniewierki z Ro^ji. Po­
śród powracających przybywają do nas od kilku mie­
sięcy gromady dzieci odartych, półnagich, wycieńczo­
nych nieraz wielomiesięcznym głodem. Uchodziły one 
przed wrogiem w początkach wojny z wschodnich Kre­
sów Polski razem z rodzicami, którzy następne w y­
marli a skróty tułały się wśród litościwych ludzi, lub 
przebywały w  ochronkach bolszewickich. Przypyły one 
wychudłe, osłabione, anemiczne wiele z nich z zadatka­
mi choroby płucnej łub sercowej- Z baraków repatrjanc- 
kich w Warszawie :ia Powązkach po dezinfekcji są one 
rozsyjane po wszystkich dzielnicach Polski, gdzie tylko 
tworzą się dla nich schroniska. Nieszczęśliwe maleń­
stwa stworzone i z bolesnem poczuciem swego sieroc­
twa patrzą z lękiem w przyszłość, niepewne w czyje rę­
ce los je odda i wktóre rzuci strony, a tam gdzie spotka 
je ciepły uścisk i serdeczny uśmiech garną się z ufno­
ścią i miłością. I dziwne. Dziwne! Dzieci te zanied­
bane i pozostawione bez ośwaity, sa dobre, łagodne, 
wzajemnie się wspomagające, uczciwe i prawdomówne. 
Mamy już na Pomorzu pod opieką Pomorskiego Towa­
rzystwa Opieki na Dziećmi około 200 takich dzieci i o z -  

mieszczonych w zakładach wychowawczych w  Ostro- 
witem pod Golubiem, w Tuszewie poa Grudziądzem, w 
Lubawie u S óstr Miłosierdzia w  Grudziądzu i Chojni­
cach. —- Część ich przybyła c Syberii wschodniej i 
słonecznej Japonji. Guzczone tam przyjaźnie przypły­
nęły do nas drogą morską i z ciekawością przypatrują 
s;ę nieznanej Ojczyźnie. Niech społeczeństwo na Fo- 
morzu nie zapomni o tych sierotach przy zbliżającej 
się gwiazdce.

Rozsiane w świecle, wojny zawieruchę.
Biedne ofiary tajemnej grj losu. . .
Blade maleństwa z skargą w piersi głuchą,
Błądzące z płaczem wśród nieszczęść ckiu/SU — 
Dz:eci. . . . .  iitośną wyłowione ręką 
Z odmętów życia — modlą was w złej doił 
O bliźni odruch, obronę przed męką 
Wiecznej tułaczki. . . .  i głodu . . . .  co boii! — 
Zebrane w Polsce w różnych krańców ziemi 
Wreszcie pod skrzydła troskliwej Macierzy. . . ~ 
Jako pisklęta, -ł- nóżkami słabemi 
Każde z ufność,ą do „Matki14 swej bieży.
Więc nie zawiedźcie łćli ufności w ludzi,
Kiedy wracaja z zimnych tundr Mandżurii,
N ech się w W as iskra litości obudzi,
Aby ich wyrwać z dzikich losów furii. . . •
Wracają, tęskniąc, — przez morza burzliwe 
Ku swej Ojczyźnie — z krain róż i słońca. — — — 
Statek ich przeszedł fal spienionych grzywę 
Przybił do Polski — perw szy ich obrońca;
Smutna ich dola, —  a  skarb to Narodu,
0  którym dzisiaj zapomnieć nie trzeba!
Teraz nie mogą w, Polsce doznać głodu,
Gdy ich wróciła nam Opatrzność z nieba. . - 
Wspominajcie zgryzot i trosk ból n einiły.
Gdy się nie iśniia baśń młodości złota
1 nie dopuśćcie, by bez wiary w siły — —- 
Życie ich drwiąco wdeptało ao biota.
Słabe, bezdomne ochranajcie,dziatki
Niech o chleb walka męką ich nie znuży, . . . . . .
By jak te białe, czyste śniegu płatki 
Nie wsiąkły w brudy światowych kałuży.

S t a n i s ł a w  ś w i a c k i .

Odezwa!
„Dawna chwała już zapomniana44 — mówi Słowacki 

o swych stronach rodzinnych, jakby w przeczuciu chwi­
li obecnej. Ileż wspomnień otoczy podlonego, który, 
zmifszony potrzebą, zajrzy do Krzemieńca Wołyńskie­
go- 2aiożony w zamierzchłej przeszłości, Krzemieniec 
długi czas stał na straży wschodnich granic Rzeczypo­
spolitej. apy zajaśnieć wreszcie nielylko chwałą rycer­
skich zalet i bohaterskich wysiłków, ale także światłem 
wiedzy, promieniującej na Kraj cały- 2 trudnością jed­
nak przejdzie teraz odczytać r uny dawnej przeszłości 
iia zwaliskach gmachów i pałaców starodawnych. 
Wspaniałe murv Liceum Krzemienieckiego niemal w 

gruzach leżą, przepiękny park licealny robi wrażenie 
g.uchej puszczy, zarosłej chwastami i pokrzywą. Dom, 
w którym urodził się i mieszKał Słowacki, przedstawia 
kupę zwalisk i cegieł. Wśród zamitrzłych ruin pasą się 
trzody, — szpetne budowle, nie licujące z ogólnem to­
nem miasta wznoszą się jak grzrby po dezczu. gdy 
tymczasem pamiątkowe gmachy, starodawne dworki

0 wysokiej wartości zarówno historycznej, jag i este­
tycznej, chylą się ku upadkowi. Wśródmieściu panoszy 
się brud, ordynarne szyldy kłują w oczy, a z gór, jakby 
stworzonych dla tych, co szukają wytchn enia i widoku 
piękna, rozlegają się fałszywe dźwięki orkiestr mało­
miasteczkowych. W takiej pogardzie i takiem zanied­
baniu pozostaje ten cudny zakątek, kiórym słusznie Pol­
ska chlubić s>  może.

,,Dawna chwała jest zapomniana*4 i mało kto zna i 
d-icenip te strony, które, jeśli przedstawiają dla nas 
nieocenioną wartość, wiążąc nas nićmi wspomnień ze 
świetną przeszłość ą, niemniej świetną rokują nadzieję 
na przyszłość. Krzemieniec bowiem poiożony wśród 
gór, bogatych w diogocenna*NPOkłady srebra, ołowiu
1 węgla, posiada również źródła alkaliczne o wysokiej

wartości leczniczej, posiada lasy żywiczne, niezatrute 
jak gdzieindziej miazmatami suchotniczemi, posiada 
wreszcie położenie malowr. cze, Ikwę „płynącą przez 
zielonych łąk kobietce*'.

W ostatnich dniach sierpnia rb. powstało Towarzy­
stwo Przyjaciół Krzemieńca, które jako zadanie posta­
wiło sobie przywrócić temu m astu jego (Jawną świet­
ność, współdziałać jego rozwojowi, otoczyć troskliwą 
pieczą zabytki i budwle wartościowe. Miedzy innemi 
zamierzenami Towarzystwo nosi sie z myślą odbudo­
wania domku poety w jego dawnej postaci, założenia 
muzeum i wzniesienia pomnika Jubusza Słowackiego. 
Statut Towarzystwa zakreśla działalność jego na szero­
ką skalę, przewidując zakładanie kooperatyw, instytucji 
finansowych, celem podniesienia ekonomicznej wartości 
Kizemieńca. Opieke swą Towarzystwo roztacza nie* 
tylko na Krzemieniec, ale i na okolicę jego, pełne nie­
zwykłej piękności, gdzie wznosi się zamek Wiśmo- 
wieckicł, piękny pajac biafokrynicy. mu-y ławry Po* 
czajowskej.

Zarówno okolice, jak i sam Krzemieniec wart jest, 
aby posiadał jaknaibardziej oddanych sobie przyjaciół 
wśród szerokich warstw społeczeństwa naszego. Lek­
komyślnemu zaniedbaniu i własnemu niedołęstwu coprę* 
dzej należy położy ć kres. Każdy, kto ceni trud przod­
ków, pizechowujący w sobie ich umiłowania i historię 
ich życia, kto kocha i odczuwa piękno, niech wspomoże 
Towarzystwu Przyjaciół Krzemeńcą czynnym współ­
udziałem i zasiłkiem pieniężnym. Niech popłyną hojne 
datki ze wszystkich stion Rzeczypospolitej na przywró­
cenie miastu świetności z przed wieku i zachowanie da 
wnych cennjmh świadectw kultury narodu sypiącycl' 
sie w proch. Tow. Przyjaciół Krzemieńca.

Pożyczka Złoia.
Kapując pożyczkę złotą, spełnisz nietylko obowią­

zek względem swego państwa, lecz zapewnisz sobie ! 
swe! odzinie lepszą przyszłość.

Któryż I j dobrze myślący człowiek nie chciałby 
zapewnić sobie i swojej rodzinie lepszego bytu. a swoim 
dzieciom dać wychowanie i 'wykształcenie, pizez które 
mogliby stanąć w rzędzie najbardziej poważanych oby­
wateli, Ale to pdrecież darmo nie przychodzi; potrze­
ba na to p'eniędzy, których skarb polski nie ma, bo 
wszyscy obywatele płacą dotąa niezmiernie małe po­
datki.

W r. .595 Jan Zamoyski, otwierając swoją akadem­
ię, „owiedział: „bez nauK. acż mogą bvć niektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — walą się królestwa, 
upaaają mocarstwa.44 Dz siejsza Polska, jeśli ma być 
wielką i skutecznie współzawodniczyć i  państwami o- 
ściennemi, musi wychować nowe pokolenie w oośwłac!e 
powszechnej, musi łożyć środki na krzewienie nauk. 
Przez oświatę powszechną państwo nasze umocni swo­
je podstawy i zapewni lepszą przyszłość obywatelom.

Czyż można do tego deść, gdy skarb państwa na­
szego nie ma pieniędzy i gdy marka nasza nie ma stałej

wartości? Oczywiście — nie; Jedyna drogą ku po­
praw ie— to zasilić skarD pożyczką.

Gdy Wykupimy pożyczkę złotą, uchwaloną przez 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze­
mu spadkowi waluty, a po wprowadzen u waluty Dol­
skie), na złocie opartej “  zabezpieczymy swój dorobeK 
i lepsza przyszłość sobie i swe) rodzinie.

KupttjTm- Pożyczkę Złotą!
&

— JROŻY2NA — wołasz, a nie pomyślisz, jak jej 
7.aradz?ć. Rada jest tylko jedna — nabyć ZŁOTA PO* 
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb państwa j zapo­
biegniesz dalszemu spadkowi marki, a  ł sam zrobisz 
doskonały ?nteres.

*
V e żałuj pieniędzy,
Jeśli Polska w biedzie, 
niechaj nie zna nędzy, 
nie żaiuj pieniędzy.

Pośpieszaj CŁemprędzel 
%abyś był na przedzie, 

nie li Tuj pieniędzy, 
jeśli Polska w biedzie. 

   ----

Dziś cena poż. czki 
złotej 30000.
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Wiadomości bieżące/
t f f a le n d a ra ;  Sobota: Euzebiusza b. Wschód słońca 
8.3, zachód 3.44. Wschód księżyca 5.11, zachód 2.43.

cSb
—.** TEATR MIEJSKI. D z i ś  w p i ą t e k przedstawień 

nfo ntema*
J u t r o  w s o b o t ę  data 16 grudnia „S u b ( o k a t o - k u“ 

Adama Grzymały*Siedleckiego, komedia w 3 aktach.
N i e d z i e l a ,  dnia 17 grudnia po raz drugi „ S u b l o k a ­

to v h a “.
—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i ś  w p i ą t e k  nie* 

ma przedstawienia- -
J u t r o  w s o b o t ę  wchodzi na afisz ostatnia nowość z 

repertuaru wszystkich scen polskich, obecnie wszędzie grana 
z olbrzymiem powodzemem „S u b 1 o k a t o,r k a". Fabuła 
prosta, niema mieszkania, lecz z tej prostej fabuły, wywiązują 
się tak komiczne sytuacje, takie sceny przepyszne, pełne hu* 
moru, że widz od początku do końca sztukt jest podniecony 
i  zaciekawiony, Kto będzie wreszcie milczał, w mieszkaniu,)
0 którego właściciela nawet fama rozgłuyia, plotkarską roz­
niosła, ż6‘ umiera na tyfus, i już nowi lokatorowi? sroją w 
ogonku, by zarekwirować to mieszkanie. Komedia zreiy* 
serowana przez p. Józefa Andrzejwsktega, w nowej dekora* 
cyjnej oprawie artysty malarza Bażuchowskiego, w wykona­
niu pań Czekallównej, Drozdowskiej, Palczewskiej oraz pp. 
Andrzejewskiego, Gorzkowskięgo, Ilcewlcza, Szymańskiego i 
Zbyszkowsktego ujrzy u nas jutro śwtaiło kinkietów- R. C

-  -** PODZIĘKOWANIE* W imieniu fow  „Unia1' P dy­
rektor CzarUński złożył na moje ręce 200000 (dwieście ty* 
sięcy) marek) dla biednych, oraz 100 000 (sto tysięcy marek) 
na mte;ską kuchnię ludowa, Niniejszem dziękuję Towarzystw 
wu „Unja“ za tak hojną ofiarę, mając szczerą nadzieję, że te 
pierwsze datki posłużą jako przykład tym wszystkim, któ­
rzy dotychczas pozostali obojętni na odezwę z dnia 30 listo* 
pada br. 1 Przy tej sposobności zaznaczam, że z kuchni ludo* 
Wej korzysta już przeszło 1000 najbiedniejszych naszego 
miasta.

W ł o d e k ,  prezydent miasta-
PROTEST ZWIĄZKU KAPŁANÓW DIECEZJI GficŁ 

MIŃSKIEJ. Delegaci ZwiązKU kapłanów „(Jnitas“ na djec.e= 
r]ę chełmińską zebrani na Walnem Zebraniu w Grudziądzu 
dnta 28 listopada br- stwierdziwszy, 1- że w pewnym odła­
mie prasy a zwłaszcza w gazetach ,.Glos Robotnika" I ,,Ga» 
zeta Grudziądzka" powtarzają się bezustannie napaści na 
księży, które się okazują jako bezpodstawne. 2. że zarzuty 
t,e uogólnią się w nfljobelżywszych wyrazach rzuca się ka= 
łumnje na cały kler, widzą w tem systematyczną robotę, aby 
wiarę i powagę Kościoła podkopać przez ocnydzanie aucho- 
wteńslwtt-

Ze wzgięau na pozostające stąd zgorszenie zakładany 
przeciw walce prowadzonej temt środkami uroczysty protest
1 uważamy ustępliwość kleu wobec tych zaczepek jako szko­
dliwe dla nracy Bożej.

Do opublikowania upoważniamy Zurząd Gló'wny Związku 
Kapłanów „Unitas".
(Stempel Zw. Kapłanów na diecezję chełnrńską „Unitas"-) 

N:E PODWYŻSZAĆ SAMOWOLNIE CZYNSZÓW 
MIESZKANIOWYCH, gdyż można sję narazić na przykre 
kary śądowe, jakim uległ obywatel gniewski, narodowości 
żydowskiej p- Louis Lehman- Oskarżył go p- Peltzer o Uch* 
wę mieszkaniową, gdyż z 3 000 marek komornego podskoczył 
p- L. ną 20 000 marek a ostatnio na 3S 000 inarek. Kwartalnie. 
Sąd okręgowy w Grudziądzu skazał p. Lehmana na rozprawie 
która odbyła się w ubiegłą środę na 30 0U0 marek grzywny i' 
-koszta postępowania sąaowCgo.

Nie podwyższać samowolnie czynszów!!!
— UKOŃCZENIE STRAJKU LEKARZY. W dniu

wczorajszym odbyły się pertraktacje między strajkującym*
fl‘zarządami kas chorych. M’ędzy obydwiema stronami uzy* 
skano zgodę, tak, iż strajk ukończono

— STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW W GRUDZIĄ­
DZU. Dnia 16 grudnia br- (w sobotę) o godzinie 18=tej na 
sali fizycznej państwowej, szkoły budowy maszyn odbędzie 
się doroczne Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia 'reehnl= 
ków w Grudziądzu. O ile na godzinę 18 nie zbierze się kom­
plet, wyznacza się na godzinę 18.30 drugie zebranie, ważne 
przy dowolnej ilości obecnych członków St- T- Porządek 
dzienny: 1. Wybór przewodniczącego, 2, Odczytanie proto*
kółu, 3- Spiflwozdame Zarządu, 3. Wybór nowego Zarządu, 
5- Ustalenie stosunku S t T. w Grudziądzu do innych St- T. 
Polskich, 6. Wolne wnioski. Zarząd-

—1** W SPRAWIE RUCHU NA ULICACH MIASTA
Zwrącamy się  do władz mi -jskich, by zechciały przypo­
mnieć niektórym mieszkańcom miasta, w jaki sposob powt* 
nien stę odby—ać ruch uFczny. N. p,| wczoraj wieczorem 
trzej obywatele, idąc wąskim chodnikiem ulicy Sienkiewicza, 
czuli' się obrażonemi za zwrócenie im uwagi, by idąc w ten 
sposób nie tamowali ruchu ulicznego, Panom talcim i im po­
dobnym należałoby przypomnieć odpowiednie przepisy, o 
których winna być pouczona i policja.

—** POŻAR wybuchł wezbrał w,południe o godzinie 2 
W ulicy Klasztornej. Natychmiast przybyła straż ógniowa 
stwierdziła pożar kominowy tylko 1 zlikwidowała go nc.= 
lychmtast-

POMORSKI SŁJM WOJEWÓDZKI zostanie zwoła* 
ay na dzień 19 grudnia 1922 r. do Torunia Na porządku dz,en 
nym drugiego posiedzenia, które Sie odbęuj te o godzinie 9-tej 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej, znajduj,., się  między innymi; 
pudżet nft rok 1923, zamknięcie rachunkowe *0 rok 192n i 
szereg innych spraw finansowych, nadtóYśp^aw# ustalenia 
sieci dróg wojewódzkich i udział Województwa w pracach 
meljoracyjnych.

-»** w  SPRAWIE URUCHOMIENIA BEZPOŚREDNIE­
GO POCIĄGU GDAŃSK—I^OZNAŃ-KATOWICE-KRAKÓW 
Otrzymujemy następujący okólnik P. K. P. Dyrekcji GJafi* 
sklej: Z dntem 15 grudnia 1922 r. przedbtża się do Krakowa

przez Katowice bieg dotychczasowych pociągów pospiesznych1 
między Gdańskiem i Poznaniem nr. 1402, 1405, 1404 i 1401. 
Do pociągów tych dodany będzie wagon syp ia ln y^  Pierwszy 
pociąg do Krakowa; odiedzie z Gdańska dnta 14 bm., zaś : 
Krakowa do Gdańska 1 5 'bm. Przy przejeździć tymi pccią* 
gamt przez teren niemieckiego Górnego Śląska obowiązują 
następujące przepisy: 1. Przejazd podróżnych pizez niemiec­
ki Górny Śląsk do Polski odbywa się w wagonach zflmkńM, 
tych, 2. Nadany bagaż przewozowy będzie bądź w zamknię* 
tym wozie bagażowym, bądź w zamkniętym przedziale te­
goż, 3, Na obszaize tranzytowym wzbronione jest podczas 
pzejazdu wsiadanie do wagonów pociągu tranzytowego orąz 
wystadanie, przyjmowanie lub wydawanie- z wagonów ja* 
kichkolwiekbądź przedmiotów. 4. Podróżni, Jadący przez pb* 

fezar |ranzyto*l«| w4nn| być zaopatrzeni w dowód tożsamości 
osoby, który na żądanie winni okazać, 5. Paszporty zagra­
niczne ani w izy niemieckie nie są wymagane. 6. Wyłączone 
z przewozu są osoby wojskowe i policja, 7- Podróżni i ich 
bagaż zwolnieni są w tym uprzywilejowanym ruchu tranzy* 
towym od wszelkich opłat celnych- Stacje wywieszą cioty* 
czące ogłoszenia w miejscach dla publiczności' dostępnych, 
U. R podadzą treść niniejszego do wiadomości miejscowych 
dzienników.
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' „ I Ł U S T R A C J m P O L S K I E J "  n a jn o w szy  
m im er z a w ie ra :  L iczn e  z d ję c ia  z  S e jn m ,  
S en a tu  £ ż y c ia  m d i ty c  zn  e g  o s to l ic y ,  p o r t r e t  
i  z d ję c ia  z  p o g rzeb u  gen. Iw a szk iew ic za .—* 
H is i  d r ję  p o w s ta n ia  P. K i  O. w  P ozn an iu .—r- 
Ł iczn e  o p isy  i f o to g r a f  j e  p r z e m y s łu  p o l­
sk iego  w  U frm ldądzu i w ie le  in n yc h .

N u m er  te n  o ■■roninie c iek a w y  i b o g a ty  
w zb u d z i  w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie  w śr  Ifl 
w sz y s tk ic h  warstwo ludn ośc i  . L ‘o nabyc ia  
w  n a s z e j  e k s p e d y c j i  po  cen ie  500  m a r e k , 
*i, aoon am en cie  p r z y  w y s y lf  e  poa opaską  
oblicza  s ię  tyg o d n io w o  510 m arek .

y ,  ZJAZD PRACOWNIKÓW POCZTY I TELEGRAFU.
Dnia 11 bm- skończyłyście w W arszawie obrady zjazdu deieg. 
pracowników poczty i telegr. W niedzielę wiceminister pod* 
sekretarz stanu p. Dobrowolski, dyr, departamentu .osobowe* 
gc dr- Kaczyński i radca tego departamentu Czajkowski od* 
wiedziii zjazd dla wysłuchania życzeń delegatów. Zjazd u* 
chwąlil wobec niepomiernej drożyzny żądać na grudzień przy 
znan’fl dodatku» zapomogowego w następującej wysokości: 
dla niższych funkcjonarjuśzy i urzędntków 12, 11 i 10 kateiorii 
100 procent, dla urzędników 9 i 8 kategorii 90 procent, dla 
7 i 6 kategorji 75 procent, dla 5 — 60 procent i dla 4 kategor­
ii 50 procent. Z;nzd domaga się wprowadzenia od stycznia 
roku przyszłego nowego projektu ustawy o uposażeniu fuńk* 
cjonarjuszy państwowych, szybkiego opracowania odrębnej 
pragmatyki służbowej, unifikację personelu we wszystkich b. 
dzielnicach, przestrzegania przez-ministerstwo prawą o 8=go-, 
dzinnym dniu, pracy, ponieważ pracownicy tego resortu, pra* 
cuią 10 i 12 godzin dziennic i poczynienia pewnych ulg dla 
delegatów pracowników, aby mogli oni pracować w organi­
zacjach. Pfln ■ wicemir|tster obiecał, że zgłoszone postulaty 
w zakresie rtsortu będą życzliwie rozpatrzone; co zaś do 
dodatku zapomogowego, to sprawa będzie zależała od stano* 
w'ska p. ministra skarbu i Rady Ministrów.’ W razie nie* 
otrzymania proszonych zapomóg Zarząd Związku zwoła po­
nowny zjazd dla zajęcia stanowiska zdecydowanego.

Z Pomorza.
—** DĘBINIEC, powiat grudziądzki* Wiec oświatowy).

Staraniem przewodniczącego T. C- L. na Radzyń i okolicę, 
ks. proboszcza Mańkowskiego, zwołano na dzień 8 bm. do 
tutęjszej-7v oberży wiec oświatowy. Zagajenia dokonał ks- 
proboszcz Mańkowski z Radzyna, objaśniając cel wteea. Po 
wspólnem odśpiewaniu pierwszej zwrotki „Ktc się w opiekę", 
wybrani jednogłośnie na przewodniczącego wteca ks. probo­
szcza Mańkowskiego. Do pióra poproszono p. nauczyciela 
Klimka z Zielniewa. Refeiat na temat „O pożyteczności czy* 
tania Książek z  btbljotek ludowych" wygłosił ks- proboszcz 
M- W dyskusji, która wywiązała ste po wygłoszeniu refe* 
ratu, zabrał głos jako pierwszy p. nauczyciel Klimek,, prze­
mawiając na temat „Oświata ludu. dokona cudu" i wzywając 
przy końcu licznie zebranych włościan i  robotników z Dę* 
btńca i sąsiednich wiosek do skorzystam® z nowo założonej 
przez ks. proboszcza Mańkowskiego ftljt biblioteki ludowej, 
mieszczącej się w szkole w Dętineu a będącej pod opieką 
pani Lubaczewsktęj, żony nauczyciela miejscowego-. Z kolei 
zabiera głos p. Lubaczewska, ośwtadczatąc gotowość do przy 
jęcia urzęddu bibliotekarki, i #rosi wt^cowników o liczne 
wypożyczanie książek — jako MałopankajRv,śpomtna w dal* 
szem przemówienhi 6 naszej wspólnej niedoli pod zaborami 
obcemi — wzywając wszystkich Polaków do porzucenia nie­
nawiści i przesądów — tu i ówdzi; objawiających się po* 

jntędzy ludnością polską różnych dztelntc. W ywody mówczy* 
ni poparł gorąco ks. proboszcz Mańkowsk* prosząc parafian 
do bratania się i  wzajemnej pomucy — aby raz na zawsze 
znikło to przeklęte wtdmo nienawiści dzielnicowej, będące 
żbrodniczem dziełem trzech obcych zaborców, a dziś, chociaż 
ty'ko po ctehącku, podtrzymywane-^ wzniecana przez wro* 
gów zmartwychwstałej Ojczyzny naszej — Niemców ,JPa* 
miętajełe- żeście są dziećmi jednej matki —  Polski*^ tak za* 
kończył ks. proboszcz swe wywody. Przemawiano także i 
na temat ochraniania i szanowania, zwłaszcza w obecnych 
czasach książek z czytelni ludowych- Gorąco popierali w tej 
sprawie wywody ks. probószcza kilku wiecowników, lak go­
spodarz Bąk i inni. Zaznaczyć należy, iż wiecownlcy w wiel* 
kiem skupieniem t z uwagą wysłuchali wygłoszonych refe* 
ratów. To też przewodniczący wieca podziękował ną ko­
niec yszystkim za tak liczny udział i  wzorowe zachowanie 
się, a po wspólnem odśpiewaniu hymnu narodowego „Boże

*> 11W W  —

coś P o lskę", zam knął w iec. U rządzona sk ładka ną  potrzeby.
T- C. L. p rzy n io s ła  10 760 m arek.

— CHEŁMNO.  NtCrncy w nttszem  m ieście tworzą, 
odrębne koło, co znakiem  najlepszym , że ucisku w Polsce dl** 
nich niem a. O w oż p a trjo ty czn y  kupiec p- Lous A lberty ska-, 
sow ał sw ój sklep tow arów  kolonialnych i spożyw czych, prze* 
budow uje go na salę zebrań i skupia w sw ym  dom ostw ie odi 
dział b a n k u  „D eutsche B an k ", „C ulm er K redit-V erein , Deuisch 1 
tum sbnd, Deutscher Landbund t agen tu r^  ,,V istu la“ towarzy* 1 
stw o akcyjne n iem ieckie w Polsce. O czyw iście , że będa 1 
tam  ta rg o w a ły  to w arzy s tw a  n iem ieckie, zgłoszone do władł
1 niezgłoszone, dla jakich celów , ła tw o  się dom yśleć.

Drożyzna. C eny m asła  w ynosiły  na targu ' dz is ie jszy^  h  
4 do 5 ty s ięcy  m arek  Z am tejscow i handlarze m asła  podaty; li  
m leczarniom  oeny, k tóre w  kro tce  -i na targu  będziem  miń » 
sieli p łacić i to  600 ty s ięcy  z>a jeden centnftr — 6 000 maren, 
za jedhn fu n t ,

—1 TCZEW. (M o id e ita  R od.ilcki p rzy zn a ł się  do wi* ! 
ny.) W  ub ieg ły  poniedzia łek  odby ły  się tu  p rzesłuchy  spra«< 
cy m o rd erstw a  na kobiecie Schonho-ff z Go-rzędzieja, parobld- 
Rudnickiego- O skarżony w yznał co następu je: W  dniu pof .
pe łn ien ia  m orderstw a  w sta ł on już o godzinie 4 ran o , ab y  na» 
karm ić konie. W  sta jn i p rzebyw ał on do godziny 5 i pół- 3 
następnie u d a ł 's ię  do m ieszkania Schonnoff, zam iast na śnią* i 
dan ie , m niem ając, iż  jest ona już p rzy  p racy  koło bydła 
Tym czasem  zasta ł ją śp iącą w  łóźKu. Z ab ra ł się on tez za* 
Ąz do szafy  i szukał p ien iędzy  i rzeczy  wartościow ych- b , 
t-todczas p rzeszu siw an ia  szafy  Schonhoffow ą obudziła się- 
W tenczas uchw ycił on za nóź, leżący na  stole, zadał je j cie­
ci*-; t  uciekł. Zaprzecza on tem ,-:jakoby m ia ł on już dn ta  po*. ; 
przedniego w yostrzyć  sobie nóż do popełn ien ia  m orderstw a; j 
Po dokonaniu m orderstw a udał on się  w raz  z narzeczona 1 
sw ą m atką do T czew a. Tu poczynili oni u T esm era pewne , 
zakupy- Pod  pewnym  pozorem  oddalił się w ów czas zaoójca* i 
Do W olnego m iasta  n ie uciekł, jak  tw ie rd z i, lecz b łąkaf sie j 
koło W entków , syp la iąc  często w stogach. P rzychodził ot) 
naw et po żyw ność do T czew a i S tarogardu- Na zapytan ie , , 
dlaczego je s t podrapany  na tw a rzy , ośw iadczy ł, tż -z ro b ił mil ; 
to kot poprzedniego dnia, poniew aż sp rzec iw ia ł mu się pala* ;, 
cym  papierosem . To sam o ośw iadczy ła  tego  narzeczona, ; 
k tó rą  m orderca  ta k  poinform ow ał. O czyw iście  jest to  zw y­
kłe k łam stw o, lak i  dużo innych jego zeznań.

M orderca służy ł w w ojsku niem iecktem  od roku 19x8 ; 
do 1918, a w wojsku Dolskiem pól roku

—** PELPLIN . (Pnlonja r is t i tu ta  d lą ks. dr. Frydry* 
cbow iczR), Ks- dr- F ryd rychow tez , zasłużony około wycho* 
w an ia  m łodzieży, uczęszczającej do tutejszego „Kollegium , 
M artauum ", w którem  już 41 la t  jest profesorem , został od­
znaczony orderem  ,,P o lon ia  R estitu ła" . W  środę, dnta 6*j50j 
g rudnia  zjechał do naszej sto licy  b iikupiej w ojew oda pomor* 
ski p , Jan  Breńskt w - tovęflrzy$j[v.'ie s ta ro s ty  tczew skiego P* 
W acław a D y tk iew icza , celem w ręczenia  sędziw em u Kapła* 
now i*nauczycielow i zasłużonego jego długą t pożyteczną pra* 
ca odznaczenia. Po po łudniu  dn ią  tęgo ucztrow ie  szkoły, p ro­
fesorow ie i gości-e. iritędzr^riim i ks. biskup*sufragfln dr- Klun* 
der; ks- O fic ja ł B artkow sk i i inni, zeb ra li s ię  w auli gim nar 
zialnej. Tam,- po śp iew ie  uczniów  i  przem ów ieniu  dyrek tora 
szkoły  ks. dra. TeichCria, p rzeczy ta j p s ta ro s ta  Dytkiewic® 
dokument nadan ia  odznacz6n !a, poczem  w ojew oda p. Jan Brej* 
ski p rzem ów iw szy  poprzednie , p rzy p ią ł order „Polonia Re* 
s t i tu ta "  zasłużonem u so len izan tow i. Ks. p rofesor dr. Rom U* 
ald F rydrychow icz , w zruszony , podziękow ał za  uznanie jeg* 
pracy , poczem  uczn iow ie w ykonali znów śp iew . Uroczy* 
śtpść zakończono okrzykam i na cześć Polsk i i  księdza soleni* 
zttnta. N astępn ie  ks. dy rek to r dr. T e ich e rt u rządztr przyję­
cie  na  Cześć ks- dra. Frydrycho-w icza, podczas którego wy1; 
g łoszono’; liczne przem ów ienia, przepełnione w spom nieniam i 
z życ ia  tV odzieży  tego zakładu, a b y ły  one tem rmlsze, żt1 ! 
w iększość obecnych, m iędzy  ntm i także p- w óiew oda, to cla* 
w n ie ;si uczn iow ie „Kollęgium  M arianum ". Szczerze możnó 
s te  c ieszyć, że zasłużonego profesora zak ładu  peipliriskfegń 
spo tkało  to .ddżnaczenie, m y Pom orzan ie  bo\v;em znam y za* 
sługi n iespoży te  J la  polskości Pom orza, tych cichych a nie 
zm ordow anych pracowników*, k tó rzy  przez długie dziesiątk i 
la t ra to w a li polskość naszej nadm orskiej dz ie ln icy  od zaguby'. 
Jednym  z tak ich  zasłużonych rtię.żów, to ks. prof. dr. F ry d ry 1* 
chow icz- Cześć m u! C ześć p raw dziw ej zasłudze!

1. cetej Bolsfe  ;
— SKI ERNI EWI CE.  (Z a b id e  rab u s ia ), N ocy u b i»  

głej przed s tac ją  w S kiern iew icach  za trzym ano  pociąg towa« 
row y , gdyż linia na s ta c ji 'n ie  b y ła  w ńną. S k o rzysta ła  a 
tego banda ,złodz;ejska rzuciła  s ię  do rabunku, zrzucała® ] 
pzew ażn ie  w ęgiel z w agonów . Dano znać na posterunek po­
licji, skąd w ysłano kilku loiidjantów . N af.w tduk P< ticji t&
busie rżuctli się do 'icieczki, za n iem  pobiegli p* łtc ijh c ł j  
z ażąda li zatrzym ania- Gdy jednak m im o to zł"dziejt: ucte* 
ka li dalej, policjant d a t s t r z a ł  za uciekającym i t  jednego Jl ; 
rabusiów  zabił, in n i zbiegli. O sobistości zabitego dotych­
czas ntę ustalono. *

—** ŁÓDŹ. (O lbrzym i pożar.) D nia 12 bm. w  nocy ił* 
kazała  się nad Ł odzią o lbrzym ia łuna pożaru . W  plomio* 
m ien iach  s tanę ła  Wielka fab ry k a  H orąka przy  u licy  W olczań* , 
skiej nr- 123, sk łada jąca  się z 4 dużych zabudow ań fabryes* 
nych. Na m iejsce pożaru pośp ieszy ły  .w szystk ie  nddztałą 
łódzkiej s tra ż y  ogniow ej, o ra z , s traży  ochotniczej- O sil* 
pożaru św iad czy  fakt, iż mim o ciem ności panujących w  czę­
śc i m iasta w sku tek  zn iczen ia  kab li e lek trycznych  w pobliżł* 
fab ryk i Jasno by ło  w  całem  m ieście Jak w  dzień. O godzini* i
2 minut 45- W płomieniach stały wszystkie zabudow ani •! 
fabryczne. ■ ■ 1 !

D w ' napady bandycki-i. Nocy onegdajszej w  okolicy  Ł a  ] 
dzi dokonano dwóch śm tałycb napadów  rabunkow ych- R ięrl j 
w szego dokonano w e w si L ądnow ska W ola gmmy Mikołajów^ •! 
gdzte bandyci zam ordow ali w szystk ich  dom ow ników  w licz-" 
bte 3 i zrabow ali ca ły  dobytek . D rugiego napadu dokonand ( 
na1 kupców jadących  szosą m iędzi A leksandrow em  a Ł u d z ir ’ 

Z rabow ano w iele tow aru  t k ilkanaście  ty s ięcy  maek, 
iwmgp jjwawi   m -  m—«wa»*n. mmamm » m ,m a u  ■ »

Pamiętajcie o biednych na gwiazdkę!



18-go grtidnła 19Ź2 f» G L O S  P O M O f ł S K J

Mlelskie Traâaje Srafefofc
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Linia I D w oric  : — Lipowa

z Dworca;
g»c 709 yia 720 725 730 

i t d. co pięć minut,
M go<1z, 980 przedp, do 250 
Popoh, co dz-esi^d minut, 
W 2 80 do 8 C0 wiecz, co 
Piąć minut, S00 8 10 8 20 8 39 

i  Ł d. co dziesięć min. 
ao 1 0 ®°

z Lipowej:
gso J 20 730 740 750 753 goo
i t. d co pięc minut, od 
godz. 1 0 5° przedp. do 3 20 
popoł. co dziesięć minut, 
od 339 ao 8 39 wiecz. co 
pięć minut, 8 30 8 m 8 w 9"  
910 i ł. d co dziesięć min. 

do 1 0 i0

tiuja IL Plac 23-gó Stycznia — uh Chst fiń sk a

2 Placu 23 go Stycznia^ 
T<«> yto 7 aa 7 3o 740  750 j k d, 

co dziesięć minut 
aż do lO40 wieczorem.

Z ul. Chełmińskiej:
710 729 739 740 730 gOC j ^ (J

co dziesięć minut 
aż do 1 0 89 wieczorem.

Dnja Dworzec—Lipowa przejazd d a dorosłych
» lednym kierunku  .................

Lima Plac 23-go Stycznia—ul, Chełmińska 
dla dorosłych w jednym kierunku . . . .  

dzieci od 4-14 lat na obyćwuch linjach bez
przesiadki . . .  • ................. ....

Jedno dziecko niżej lat 4 pod opieką dorosłych 
bezpłatnie

*a każde dalsze oołaca s i ę .........................   .
'̂0 |Sko do rangi starszego szeregowca , . .

peszył na 1 0  ia?d  ...................................
“agaż wolno tylko na przędnym pomoście 

z sobą zabierać za opłaceniem, podług wielk,
* licząc waliskę r ę c z n ą ......................• . . rak. 50
“sy na przędnym pomoście można z sobą

zab erać z z  opłaceniem . . . . . . . . mk, ó O

rak. 1 0 0  

mk. dO 

mk. 50

mk. 50 
mk. 50 
mk, 800

W ół nocny

J&zda:
L

11
1IL
IV.
•V.

VI.
VIL

kursuje od i
z Dworca z 

11 
12 
1
2 «
2 88 
4*0
580

do pociągów.
Tarpi a przyj. 

l l so 
12a * 

l*o
JjS®
3*9
MO
5 «

ud pociągu z Jabłonowo
% •

■
° d  * 
od
do .  
od

Z Laskowic 
z Torunia 2”  i do 
z Jabłonowa

LaSKowic 5S8 do-wTomnia 
z Laskowic

Dworzec
l i f
1949

1<0
OBB
3 4°
6 \
6
10“los
12H

go*
2 *o
5iu
5 17

^zuazd nocnym wozem dla dorosłych w je-
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ważn.ści do przejazdu na'nocnym wozie*

Sprawy spalecznsiosptfe ?;
R O L  Hi 16 T  W  O. *

™ T igcJ.iiow y Zjazd Centralnego Tow. Rolniczego u-
kończyl onegdaj obrady w Warszawie. Dzień pierwszy obrad 
zjazdu d. 30 ub. tn. Wypełniły narady wydziału hodowlanego, 
które zakończyły się uchwałą powołania do żyd a  przy Zw- 
poi- org- hodow. sekcji centralnej do spraw hodowli w Pol* 
sce. Przyjęto wniosek, aby wobec zasadniczej ważnośct 
sprawy importu rozpłodników z zagranicy, dążyć do usku* 
teczniania lego inporfu drogą rekompensaty przez wywóz 
pewnej ilości rze-nej trzody chlewnej. Dr.ia 1 grudnia odby­
ło się  zebranie Związków hodowców bydła nizinnego, na 
którym przeprowadzono wniosek prowadzenia pośrednictwa 
przy zakupie i zbycie bydła przez Związek na własną rękę 
oraz wybrano stały zarząd Związku- Dnia 2 grudnia z rana 
miało miejsc? ogóine zebranie hodowców owiec na którym 
powzięto szereg uchwał. Najważntejszeml są — zwołanie 
najpóźniej w styczniu nadchodzącego roku specjalnego ze* 
brania w sprawie handlu wełna, ustalenie hodopli ow iec ras 
krajowych i ogłoszenie zebranego drogą ankiety materjału 
w „Gazecie Rolniczej**; wreszcie, nakouiec, uchwalono za- 
sady bonitacji owiec. Dnia 3 grudnia odbyło się zebranie 
związku hodowców bydła wschodnto-fryzysk‘ego czerwono* 
białego, zaś dnia 4 grudnia zrana połączone zebranie hodow* 
ców bydła, kont trzody chlewnej i  owiec, ra którem za* 
twierdzono wszystkie uprzednich dni zgłoszone wnioski. 
Dnia 4 grudnia odbyło się zebranie Komitetu C- T , R„ po­
święcone omówieniu szeregu spraw natury organizacyjnej 
i rozwoju działalności C. T. R, na prowincji; uchwalono 
wnioski w sprawie ustalenia pcdstaw finansowych działał* 
nośc* instytucji j^nia 5 grudnia odbyło się zebranie odczy* 
towe Wydz dośw; naukowego o fabryce azotowej w Choszo- 
w ie na Górnym Śląsku- Dnia C grudni/ uchwalono przyłąj 
czenie się wszystkich Tow- rolniczych do Ceni Tow. rolni* 
czego. Na tem tydzień rolniczy zakończono-

P R Z E M Y Ś L .
— Świadectwa pochodzenia towarów- Centralny Zwią­

zek Polskiego Przemysłu, Górnictwa, riandlu t Przemysłu w 
Warszawie uzyskał prawa wydawania świadectw polskiego 
pochodzenia towarów, wymagranych przez szereg państw, 
które stosownie do postanowień, przewidzianych w trak taf­
tach handlowych z Polską, przyznają towarom, przychodzą* 
cym z Polski ulgi celne- Świadectwa te posiadają specjalne 
znaczenie dla handlu naszego z ł ancja. Anglją i Jugoslawją.

— Z I. W ystawy Przemyślu Domowego w Poznaniu* 
Wśród licznie zgromadzonych reprezentantów wszystkich 
sfer społeczeństwa odbyłc się w Poznaniu otwarcie I. Wysta­
wy przemysłu domowego. W ystawa mieści się w dwóch ob* 
szernych salach restauracji Ogrodu Zoologicznego- W  sali 
pierwszej znajdują się  wytwory poszczególnych Kółek Wło* 
ścianek. I tak Koło Włościańskie z Rogóźna wystawia wyro­
by ręczne z Wełny Kółko W łościami *r Ostrowie, na* 
desłało^hafty, wełnę z  własnej przędzalni oraz śliczny ko* 
szyk — Kółka WłościOnek z Czerninka. z Grabonowa i z 
Obrzycka mogą być uumne ze , wycu eksponatów. Tak są- 
mo podobają się  ogólnie piecionki Kórnickie, wyroby drzewn#  
Śmigielskie i  ornamenty choinkowe Szkoły Powszechnej z 
Wrześni. Sala II- obejmuje eksponaty wykwttniejsze. 
Zwłaszcza bogato zaopatrzony dział kilimów pociąga wzrok 
zwiedzających. Tego rodzaju eksponaty wystawia m* i. 
Zrzeszenie Kiitmiarsjkie W ielopolski i  Pomorza, mające 180 
warsztatów do wykonywania ręcznego kilimu. Poza kili* 
mami mieszczą się w sali II. wyroby szkoły koronkowej — 
klockowej Głównego Wydziału Opieki naa Inwalidami- Są 
to koronki klockowe'pzeznaczone do or jnmentacji storów, 
rolosów i kup na łóżka- Doskonale nadaiące się  na eksport 
zagraniczny- Główny Wydział Opieki nad Inwalidami wy* 
stawia także ślicznie wykonane zabawki drewniane, Naj­
piękniejszą część w ystawy stanowią bezwątptejiia ekspona* 
ty p. Izy Kusztelanowej z Poznania. WyKwitnie odrooione, 
świadczące o wysokiej kultuze artystycznej wykonawczyni, 
nadają się doskonale do eksportu Nałożą one da działów  
Batiku, Inkrustacjt, galanterjt tntioligatorskiej. Tak samo 
pociągają uwagę malaturj na atłasie, nadesłane rzez „O*

pal“ z^ ozn an ia - Wystawa wzDudzila wielkie zaintereso­
wanie, o czem świadczy liczna f-ekwenaja osób.

—- Z przemysłu łódzkiego. W październiku rb. ..rzywłe* 
ztono do Łodzi kolejami 6 580 ton surowej bawełny, 589 ton 
surowej wełny. W tym samym miesiącu wywieziono z Łodzi 
kolejami do kraju i  zagranicę 4896 ton gotowych wyrobów  
bawełnianych i  979 ton gotowych wyrobów wełnianych- W 
porównaniu z wrześniem przywóz surowca bawełny podniósł 
się o 1 387 i on, przywóz zaś surowej spadł o 50 ton. Od ma­
ja rb. miesięczny dowóz surowej .wełny zmniejszył się  o 
21900 ton.

— Zjazd elektrotechników- W  W arszawie w  ubiegła
niedziele zakończył oorady trzydniowy Zjazd polskich kup­
ców i przemysłowców branży elektrotechnicznej, który przy< 
jął projek* statutu organizacji centralnej przedsiębiorstw 
elektrotechnicznych na lecenie Rzeczypospolitej. Na zjeździe 
tym wygłoszono szereg referatów: O polsktcn elektrowniach 
i  tramwajach wobec przemysłu elektrotechnicznego mówił 
p- J. Tomicki, P. Lukrec wygłosił referat p. t, „Stan obecny 

l,i najbliższe zadania przemysłu elektrotechnicznego w Polsce,
‘ Charakterystykę handlu elektrotechnicznego i związanych 

z nim spraw celnych i transportowych przedstawił p, J, Bul* 
żacki, a p- K. Onoif-śki o współpracy inżyniera, wytwórcy  
opraw i instalatora w technice oświetlenia elektrycznego. 
P. J. Staszewicz o obecnych warunkach pracy przemysłu 
in.iaiatorjktego p- C. M litew ski — przymusowej rejestracji 
pracowników esektrotechnficznych (monterów, pomocników 
i praktykantów) przy związku firm eleKti otechnicznych; p- 
J. KraushUrt o ustawodastwie w związku z ektryfikacją kra- 
jif i p. W. Brygiewicz. Statut centralnej organizacji przedsi^ 
biorstw elektrotechnicznych na terenie Rzeczypospolitej (za* 
równo przemysłowych, jak handlowych i tnstaiatorskich); 
Sprawę przepisów bezpieczeństwa i przepisów konstrukcyj*. 
nych p. J- Bulzackl — o wydawnictwie Informatora ,handto(j 
i  przemysłu elektrotechnicznego, i p. St- Wysocki — o po- 
trzebach kraju w dziedzinie teleiechntkt i  sygnalizacji ele* 
ktrycznej-

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz. 
Za redakcję: Izydor Średzki-

n

N asze agencje na prowincił:
Brodnica; p. Bulka Rynek, (księgarnia);

p. J. Słoszewski;
C5sofnke: p. Kasżufaov/ski, ul. Gimnazjalna, (księgarni.'/, 

p. Wieczorkiewicz Nast. ul. Gdańska (księgarnia;: 
Chełmża: p. Grzankowski, Rynek, (sktad cygar);

p. M- Zieliński, m. Hallera 30,
Chełmno: p K. Sieradzki (księgarnia);

p. Balicki, (restauracja dworcowa);
Działdowo: p. Schmaglewski, ul. Dworcowa (księg.)j 
Gduusk. Tow. Księg. kol. Ruch przy Ryr kw Ks zuoskim," 
Gniew: p. Górski, (księgarnia);
Kartuzy: Świetlik, nL Leśna nr. 6 -;
Kościerzyna; p. Regalia, (księgarnia);
Lidzbark: p. Mazurkiewicz, (skład cygar);
Lubawa: p. Haske, (księgarnia);
Mława: Biuro Dzienników;
Nowe: p. Majewski, (fiyzjer);
Nowe-Mlasto: p. Lazarewicz, (fryzjer);

A. Miechczyński. ul. Jagiellońska;
Rypin: p. Koskowski, ul. Gdańska: (drukarnia 1 ltsięg.)? 
Skarszewy: p. Czarkowska (księgarnia);
SwflPe: ^r* Domachowskł, iksięgernH);
Skępa waruz.: p, Rokfeckl.
Tucnola: p, Stanisław Rink. Rynek, (Księgarnia);
Tczew: p. Kopczyński, ul. Dworcową, '„księgarnia), 
Wejherowo: Leon Kąkol, ul. św  Jana;

: I I .   J
h  jęte jako poboczne (popołudniu.

*
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poszukiwany (a) za wysokiem  
wynagrodzeniem. W a r u n e k :  
Pewnośś w zamykaniu ksiąg.

Stanowisko to być może prze­
jęte jako poboczne (popołudniu, 
lub wieczorem). Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 5841.

Węgiel i koks
kiliuset ton miesięcznie sprzedaje stale

r*az. T .  J -  B r e i U o p r i  K a t o w i c e ,
ul Ogrodowa nr. 1, [ 837| Teefon 1002

P o B B D f t ^ n J e j p ^ y
celem kupna [3343

większe przedsiębiorstwo
llZ tB p lB W S

alby e k i a ł  i  SOU
marek

Zgłoszenia do „PAR" fll|» TlMr»J*if 
Hzeroku 46, pod nr. 600.

Folftcum po nishicL cena-h  

w s s e l k i e

sprzitf obmowę i hmmt 
żelazne - nlecc - ruiv 

m aszyn y  rolnicze
nowe i apotrzebc. ane dlaz

częśc'' do maszyn.
^ J k s a m o

wfnr) ■ rum « koniak 
, likiery i sok inalinowy«

Ró wn i e ż
towary kolonialna jako I cyyary.
B . L E Y Y ,  Cheł mża
3790j Telefon nr. 16.

LEŚNICZÓWKA (Patii Miejski).
Co niodziele  

Koncert artystyczny
O liczny udział uprana

Fr. Uzm elter.

£ Spi*azo.LJLa

(1835

m i t k i  i w  e l e k t r y c z n y c E i

w y k  d c  u | ą
K. Gaertig  i Sp. T. z o, p., Poznań 
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 

,u l. Półwtejska 35. Telefon 3584

i.a sprzedaż: p™
biurko z krzesłem, otół 
i sanki dla dzieci 
Kuscusrki 33, I i»wu.

ki ó  i  u  e

ija surzeoei
szeziong, SKladaue krze 
siu dz ec ęce, kołyska 
dla lalki, paia n s i  ch 
trzewików nr. 37 [478? 
Naigórna 31, I p n. I.

Poszuknje się stancji 
dla trzech, uczui (braci) 
kl»s wyźszjch pimnszium 
tuteis^ego. — Olerty do 
Ułosu Porn, pod nr. 4788

Pianino
dobrzt, utrzymane, ku­
pię z ręki prywatorl na- 
tychm ast. Zgłoszeni* 
de Głosu Pomoiskiegc 
pod hr. 4784.

B ó u u o ś ć l B aczność  I
Każdą wr.nu!, i mnieiszą ilość

2T żelaza
każdego rodzaju jako i

w yny, (etaw  lane i kute* me* 
tale, 5Łmotyi papier i szftlo

kapuje 1 płot ceny najwyższe.

Ka BA EK, Grunzlądz
8133 Plac 23 Stycznia. Telefon 83

Konkurs.
Wojskowy Zaktad Gospodarczy w Grudzią­

dzu przy ulicy Prowiantowej zakupufn od pro­
ducentów ninh rolnyou po cenach uprzywilejo­
wanych wszelkie ilości

>! rła, pszenicy, Jęczmienia,
cjrochu, fasoiii ( su n ie )  *

począwszy od 100 kg. w górę.
O d b ió r  odbywa się loco magazyny pro, 

wiartowe Zakładu Gospo Jarctbgo w Grudziądzu 
L a płatli j uskutecznia się a a .  a a  p o  o d ­

b io r z e  to w a r u - 3732



^ - |fflf. — DR.  MABLJZE jest niczem wobec li.mu.

i f C S M f i  mm K I N O  i  T a j e m n i e ©  s z u l e i m i
iPj i .SI ■!_ II ^ fa ®  .jiT w i J I I w  olbrzymi dramat sensacyjny w © n e r w y  -wzruszających aktach. (8838

P rzecu d n e  z d ję c ia !

Wspaniała dekoracja
Pierwsze przedstawienie w  Grudziądzu

Obwieszczenie.
N in iejszem  ^udajem y naszym  

członkom  do w iadom ości, ze  eb> 
stru k cja  Sekarzy K asy Chorych  
została  w czoraj w ieczór zlikwi» 
dow ana.

Od dzisiaj rano lek arze  prak» 
ty  u ją  dla K asy Chorych jak  
zw yk le. (3840

Z w i d  Kasy Charycfa b . Grudziądza
N o w a k
przewodniczący.

W rejestrze handlowym oddział B. zap sa o 
dz ś pod nr, 70 t  wa zystwo z ograniczoną po- 

'ręką po i tirn ą: „Dom elekt-otSehniczno-ha idlo- 
wy mżyn er Lu wik Szulz i spółka towarzy­
stwo z ogran czoną pnręlcą” z s edzibą w Gru- 
dziądzu Przedni<otę n przedsiębiorstwa jesi
urzą izeme instalacji eiekrrott-rhniczoych i te. h 
Bieżnych, _ fabrykacja artykułów elektrotech­
nicznych i technicznych tudzież handel takowy­
mi. Kapitał zakta tuwy wynosi 300000 maiek. 
Każ iy ze spójników wnosi połowę Kierowni­
kami spółki są: mtyn er Stanisław Denel z Gru i 
dządza i’ inżynier Ludwik Szulz X Gr dziądza i 
każi y z nich jest uprawniony cło san odziel e .o  
zastępstwa spoi iii. Komrakt spółki zawarto w 
dniu 1 pro maja 1922 r. Publiczne obwieszczę 
ma spółki ogłasza się w Monitorze Polsk m.

Gr ud z i ą d z ,  dn a 13 listopada 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  13832

Uchwała. ,
Po myśli ^  1 ust z 30 marca 1888, zarzą­

dza się wykreśien e t rn.y „Emil H oz urudzią iz-1 
i rejestru handlowego Z urzędu i wzywa się 
właściciela tirmy do wnies'etiia ewentualnego 
sprzeciwu w przeciągu trzech u leBięcy.

Gr udz i ądz ,  dnia 27 1 stopada 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  (3833!

Uchwała.
Po myśli § l ustawy z 30 marca 18-18, za­

rządza się wykieślejde tirmy: „L. Liobert w Gru- 
oz ądzu“ z reiestru handlowego z urzędu i wzyi 
w t się własc cielą firmy do w n esieuia ewentu­
alnego sprzeciwu w przeć ągu triech n tes ęey

Gr ud z i ą d z ,  duia 27 listopada 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  13834

Uchwała.
Po myśli § 1 ustawy s 30 marca 1883, za-

rzą zh się wykreślenie tirmy „Gustaw Will w Ła­
sinie'1 t reiesiru handlowego z ur/.ętu i wzywa 
s ę właściciela teiźe do wnn gteoia ewentualnego 
sprzeciwu w pizeciągu ir',eeh miesięcy.

Grudz ądz ,  dnia 27 listopada 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .  ( 835

Szanownej Pubi e ilości miastu Gru­
dziądza i okolicy do wia lomoś-i iż z ■ n e n 

^ dzisiejszym otw ieram pizy ul. Drobiowej 5 
większy mores 4790

Eiasjkl, artykułów  
»po4ywtaycIi 

ja k  I kuloniaśnyck.
W zai ewnian-u dobrej i rzeteinej ob­

sług1 przy knnk rencyjnych cenach mam 
nadzieję zadanie U-k. Publicz. azyakać 

Grudziądz, dn. 1 . XII. -2.
T .  Sftr&iczyński.

N a  c z a s  ś w i ą t e c z n y
polecam po cenach k o nkurencyjnych ;

P s z e n n ą  hi ą k ę
Ti y c is  so w ą

P sz e n n a  m ą k ę  m'oo
. i .jak i wszelk o p rzy p ra ­

wy do  ciast,
Makarcn

w różnych ga-tunlcach.
R yż
K asza  jpeaunte-imą, 
K.-iszk... pszenna, 
C lro t; W li .to i- .ja  
f t ir o c h  m n ij- .

K a w ę,
dobfegn gatunku

H e r b a tę ,
K a fle p sz ą  C yk orję  
C u k ier ,
M y d ło ,

do p ra n i a  w  różnych 
gatunkach.

M yd ło  to a le to w e  
P o w ld ia .  4791

F. S tr u c z y ń sk i, ul. Groblowa nr. 5.

O t t o  W alker
Jubiler ze Szwajcarji. 
C ru d ziąd z. lózeta Wybickiego 17/19

P r a c o w n ia  d z ie ł  a r ty s ty c z n .  
o r a z  w s z e lk ic h  w y r o b ó w  n o ­
w o c z e s n y c h . W a r s z ta t  r e p a -  

r a c y jn y  i r y to w n ic z y . |B006» 
Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3—6

<0 grani IBtSBl #

Baczność Rolnicy! | i 1 Na gwiazdkę!
N a k ła d e m  ^ D ru k a m i P o m o rs k ie }*  
w y s z e d ł  p o d r ę c zn ik  k s ią żk o w o śc i  

r o ln ic z e j  
pod tytułem

Rachunki
Rolnika -Praktyka
napisany prje3 Et. P a c o szy ń sk ie g o ,  

japryysifjoneyo remiscra ksiąg, 
autora mielu prac ralntcjo -ekoncmicynycŁ

K a ż d y  p o  p r z e c z y ta n iu  t e j  
k s ią ik i  b ę d z ie  w  m o żn o śc i sa ­
m o d z ie ln ie  p ro w u d z ić  ra ­
ch u n k o w o ść  w  g o sp o d a r ­
s tw a c h  w ie lk ic h , ś re d n ic h  
i  m a ły c h  M e to d a  n a d e r  
p r z y s tę p n a  D z ie łk o  to ,
je d y n e  w  n a s z e j  l i te r a tu r z e  
r o ln ic z e j , z a w ie r a ją c e  ca ło ­
k s z ta ł t  ra c h u n k o w o śc i g o ­
s p o d a r c z e j ,  pow in n o  zn a le źć  
s ię  w  r ę k a c h  k a żd e g o  go­
sp o d a rz a  ro ln eg o , u r zę d n ik a  
g o sp o d a rc ze g o , e le w a , sltt- 
c h a cza  s z k o ły  r o ln ic z e j  i  k aż­
d e g o , k to  s ię  ra ch u n k o w o śc ią  

in te r e s u je  .v
P r z y  n a tyo h m ia  s to w e m  za m ó w ie n iu  
i —wat c e n a  2 5 0 0 .— m a r e k  =====

(Spis ryeeyy wysyła się na żądanie. 
Satnómienia prosimy nadsyłać pod adresem

Drukarnia Pomorska  J
w  G R U D Z I Ą D Z U  (P o m o r z e )  

cWydgiał 'Wydawniczy «■ ------

e«»e«ccce»»ae»ee»(a«ac»c«oce«a««eeecssoa(jic«e»aat»»ada<

Miłe, zajmujące i pożyteczne padarki:
1. W ie l k i  K r ó l ;  powieść dziejowa

z czasów Stefana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej .  ......................

2 . IH lis to rja  o  J a r ta s z a a  K o r ­
c z a  kaij —  j. jgn. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . . .

3. O w a  S k a r t u j  powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rugał . ,

4. Łiisiąieni© iwiertrlzy G ru- 
f iłz ią d a k ie j j  powieść Bergla . ,

5. Z  m y c h  w r a ż e ń  w o j e n ­
n y c h ,  — Ks. prob. Łęgi . . . .

2 0 0 0  M k.

2 0 0 0  K k m

2 0 0 0  M k.

3 0 0  M k .

7 0 0  M k.

P wieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W y d z ia ł  W y d a w n ic z y  

G R U  D  Z I Ą D  Z  ( P o m o r z e )  
G ro b lo w a  2 7 /2 9 . T e le f o n  5 0  i  S i

  r

mu

K i n o

Apoli o'
V a r l e t e

d i i  n a s ła n a - II- i  o i l i f n a  seria

Zygomar i Prołea
Dramat sensacyjny w 6>ciu aktach.

Wielką atrakcję stanowią Ip gj  
ffltP  od soboty grścinne wystę 
y a j f  py wędrujących krawców ' W

W  niedzielę 0 godz. S iej po poł.

Wielkie przdestawienie dla dzieci.

A n o n s ! Od 29-go grudnia uka­
że się najwspanialsze 

dzieło filmowe p. t.
„Indyjski Grobow iec*6

D Y R E K C J A .

% s r s e d x » t o

s k l 'e p
s towarem i pomieszka­
niem 2 pok. z kuchnią 
w śródmieściu natych­
miast do sprzedania za 
1,310,000 mk Windom.
Biuro faraorno-WaisiSKfslie

GR U D Z I Ą D Z ,
Ul Kcśc elna 33. f4779

W dobrem położeniu 
miasta Gruda ącua z po- 
«0 iu ttli ego przedsię­
biorstwa sprzedam inój

sśtad ktlonialny
i d e lik a t e s ó w

Łask. zgłosz do Głosu 
Bomors., pod nr. 4780.

i j a n B B H a n m K B n

R an k| udowy S
Sp, z odpowiedzftiliioscią meojrraniczoną 

Z a to ż o n y  w  r. 1 8 9 0 . 
G r u d z i ą d z ,  |ózeta Wybickiego 21. 

Z a ł a t w i a  z le c e n ia  b a n k o w e ,  
P r z y jm u je  w k ła d k i io s z c z ę d n .  
t o p r o c e n t y w u ie  w e d łu g  u m o w y .  

Z a k a p u j e
* waluty zągrtao. niote. srebrne i pepiwwwa. 
2  U d z ie la  p o iy tsK i
* na zastaw przedmiotów złotych i srebrnych-

G ram ofon  z płytami, 
r o w e r  m ę sk i,  
ro w er  d am ek ! [4781 

sprzedam.
S .  T R O T T ,  Lipowa 
nr. 34, podwóne na le­

wo JI pijtrO.

Korzystnie do nabycia: 
2  łó ż k a  z  łn a te r  
racam i, 1 lu str o  i
fu tro  (4783

Rzezaln ana 9, ptr pr
Wytworne (4782
l i ra ts ik l

tiulowe nowe sprzedam 
Tuss. Grobla 18, I  p. p.

J P m l t ©
ubranie, ga-niturskunk- 
sowy na sprzedaś. 
Młyńska 19, II pięt. ń .p.

-» Wyprzedaż
Z powodu przedzierźaw ien ia  interesu

polecam wszelkie

towary kolonialne, likiery, knniik, 
cygara, tutki, papier do opakowania

r ó w n i e ż

towar? żelazna -  piece ■ rury blaszane do 
pieca -  sprzęty domowe i kuchenne -  maszyny 
i narzędzia rolnicze -  nowe i potrzebowano, 

centryfugi -  maszyny do masfa i t. p.
B *  L e v ^  * C h e ł m ż a T e le f .  16 .

Bank Powiatowy
T e i. 9si. Grudziądz T e i. o s i .
e=r=; ul. M ły ń sk a  21  ( S ta r o s tw o ) ~

przyjmuje de pożyta pod korzy­
stnymi w a ru n k a m i i  załatwia 
wszelkie tra n sa k c je  bankowe

Z a zo b o w ią za n ia  Panicu o d p o w ia d a  
c a łk o w ic ie  p o w ia t G ru d z ią d z  w ie ś .

s K y s c '

Wapno w  k awałkach
90F  n a d s i z ł o  'W # |4tó4

A. DUTKIEWICZ NAST.
Tefleon 117. Małomłyńeka. 3/B. Telefon H"


